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^ w W IL N IE  w P IĄ T E K  D N IA  ^  STYCZNIA V. 3 . 1817E O K U .

W  gazecie , Poczta Północna , czytamy z Peters- 
burga pod dniem 27 grudnia: „ W  przeszłyponiedzia­
łe k  <1. a5 t. m ., w uniu Nuroczenia Pańskiego i ustano­
w io n e j pam iątki wy oa winni* Hossy i od uiepnsy iaciela , 
m a na do pałacu zimowego wielki by ł zjazd ośób, wstęp 
do dw oru mających. W  obecności Monarchy 1 Nayja- 
śnieyszych 1/sób Domu Cesarskiego odpraw iona była 
msza święta , a potem dziękczynne do Pana Zastępów 
m odły , na ten  dzień ustanowiono, pod czas których 
wszyscy upadli na kolana przed obliczem P an e , który 
wysłuchał nas w dnmniesz  ześcia. W śród śpiewanego 
hym nu, Citde Panie Chwaiemy, dały się słyszeć wy­
strzały działowe. Tegoż dnia u Nayjaśrńeyszey Cesa- 
rzowey Jeymości, M aryi Fedorowny, był wielki obiad, na 
którym znajdow ał się Przenay wiolpbnieyszy M etropoli­
ta  , Am broży , 1 wiele znakomitych oboićy płci osób. 
W ieczorem miasto było oświecone. „

Wszystkie gazety petersburskie, na rozkaz Naywyż- 
szy, umieściły oświadczenie ukontentowania Jego Cesar- 
skiey M ości dla obywateli i mieszkańców powiatu • ira- 
tyńskiego, w gnberrtii półtawskiey , za uprzeym ość, z ia - 
ką się zachowują dla pólku iogo strzelców , których nie 
rozrozniaią bjnaym niey od członków fam ilii, a uczy­
nione dla półko tego ofiary w m ięsie, w ódce, ehlebir­
et Ć . sprawiły , 'iż oszczędność wydatków w  przeciągu 
dwóch miesięcy , więcej 10,000 rubli uczyniła.

Porlług g iż c ty , le Conservateur Impartial, w dniach 
S 'm  m i e s i ą c a  g r u d n i a  odpraw i-

Dla Kawaleryt.

Dla półkow dragonia,
Dla gw ar­

„-..i.— „V,
Całey wo> 
góle jazdy.D la pół­ dyi uowey 

t. j. półkustrzelców konnych i u- kow kirys- starey
łanow , oraz , dla kon- syerskich kiryvssye- 

rów i
gwardyi i

ney artylleryi w woy­ w woy­ konney
sku. sku. strzelców

konnych.
arty llery i
gw ardyy-
skiey.

Pułkownik i 44o i 44o i 44q i 44o
Podpółkewnik 1200 1200 1200
Major -  - goo looó
Rotm istrz i K a­

pitan -  -  780 900 960 1200
Sztabs Rotmistrz
i Sztabs K api­
tan - - -  730 780 84o 900

Porucznik -  690 720 780 780
Podporucznik 600 b 60 €90 ■7̂ 0
K ornet iCho-

rąży -  / -  5 io €00 660 690

Dla Garnizonów.

*9.. ' '   c — O 1 w W M.—
ły s ię  popisy 'uczniów Cesarskiego G im nazjum  tu tey - 
szego,  z nauk w instytucie tym dawanych. O statnie­
go z dni pomieniorij c h , JO. Xiążę Jmć Gaiicyn , mi­
nister re lig ii, sprawuiący razem  urząd m inistra oświe­
cenia kratowego, w obecności licznego i świetnego zer■ n u l .  1 . .1 1 . "3 OT O -
madzenia , oddał uroczystym sposobem zasłuźontTdlap. -  
nieys/y.-h uczniów nagrody. Obchód ten zakończono śpie­
wami religivnemi przez uczniów wykonywanemi a n o -
tein bił u  ,• z y-a r • ’ ttem  ku e h wale N ajjaśniejszego Cesarza JTmci przez tych­
że uczniów śpiewane było p ien ie , na w zó r, God
the K ing , przez P. Jankowskiego u łożone.„

save

* N Dla zostaią- W ew n ętrzn e j

G w a r d y i .
cyćh ńa pnio­ straży i inw a­
wym etacie i 
arty lleryi gar­
nizon owey.

lidów.

Póikownik - 1 2 0 0 -  -  9 0 0 _  _  8 0 0
Pod pułkownik -  -  6 0 0 -  _ 5oo
Major -  -  5 q o -  -  3 9 °
Kapitan - - 900 -  -  40o «. _ 51io
Sztabs K apitan 7 6 0 -  -  46o ^ -  345
Porucznik 7 2 0 -  - 4oo _  5 0 0
Podporucznik 6 9 0 -  -  34o -  -  2  5.5
Chorąży -  - 6 0 0 -  -  5 00 Ł 2  25

Sztabs i Ober Oficerowie, nieobjęci u) powyiszey ta- 
belli, pobieraią płacę podług następuiących zasad:

1. OrszakuW aszey Cesarskiey Mości wydziału kw a- 
termistrźowskiego , na rów ni z oficerami półkow kirys- 

1 a autentyku własną Jego Cesarskiey Mości ręką na- syerskich w w oysku, a zostaiący w Sztabie gwardyi na

, Tabetla Pmsr y  (̂ a oficerów rólncy broni , należąca
o aywyzszego Ukazu umieszczonego w jszym  name* 

rie gazety naszey. yj.

pisano: B yaz podług tegoi

S a n k t - P e t e r  hi rg rlo-a 12 g r udn i a  1816.

A L E X  A N D E K .

Tabeli,a nowcg i wyznaczenia płacy od roku 18171
D la  Piechoty.

k>la piechoty w Woysku.

P ó łk o w rń jT ^r

Dla nowey 
gwardyi pie- 
szey , sape­
rów , pionie 
row ,inżenie- 
rów  woyska 
i p iesze j a r ­

tylleryi 
woyskowey

Dla starey 
gwardyi pie-

równi z kawaleryą starey gwardyi.
2. Arsenałów m iejscowych i raćhom ych, na ró ­

w ni z piechotą wojskową.
3. Kompaniy labora to ry jnych , zakładów procho­

w ych, parków i etatów  tw ierd zoW ych  , tudzież cey- 
chw arterow ie i podceychwartćrowie f na rów ni z a r- 
tylleryą garnizonową

4. Batalionów pociągowych : w  korpusie gwardyiy 
na równi z  piechotą woyskówą 5 W  woysku na równi iszey , sape­

rów gwardyi garnizonami zostaiącerhi na poloW ym  etacie.
i pieszey ar­

ty lleryi 
gwardyy 

skiey.

Podpółkownik I
M ajor- _ 
Kapitan -  f  
Sztaba K apitan I  
Porucznik 
Podporucznik

1200
9 0 0
7 Ó 0
7 2 0
690
6 0 0

5 io

1 2 0 0

floo

7 8 0

7 2 0

6 9 0
6 0 0

1200

000
7 8 0

720
6 0 0

A utentyk podpisał: Jenerał a rty lle ry i, H rabia
Arakczejew.

Zgodno t Jenerał Adjutant Zakrewski.
( Tabella o pieniądzach stołowych położy się w nastę- 

puiącym numerze)
K urs petersburski: dukat hóllenderski noWy rubli 

i l ,  stary rubi 10 kop. 76. Zmiana srebra 290 i 292. k. 
iii rub.

K urs wileński na assyg rub . s re b r r .  4 k. 
dukat r .  11, k 51, im peryał r. 39 k 89.

K r ó l e s t w o  P o l s k i e  
Obie gaz^w warszawskie, x Wars



,  v m n f e ,  B y p tem rt*  I«*»
lpw skiev M ości, funduiąee U niw ersytet w  stolicy K ró ­
les tw a  Akt ten  ie s t w  języku łacińskim  i polskim, , 

Kommissya Rządow a W yznan R ehgiynych iO stińe-

Cema Da“ vna P o l k a 'szczycąc się  dw óm a Główr.em i Sżko- 
łam i w  Krakowie i  m i n i e ,  zapatryw ała  się z w dzięcz­
nością i uszanow aniem  na  drogie te  pomniki m ądrości 
i  gorliw ości o rozszerzenie  N auk niew ygaśłey paim ęci 
K ró ló w  K a z i m i e r z a  W . , Jagiełłów  i  Batorego. Uzis 
R d z e n i e m  N ayw yższey O patrzności szczęShm e odro­
dzo n a  P o lsk a , anaydute w  tym  względzie now e pobudki 
do  swev chluby i nieograniczoney wdzięczności, N ay- 
■wspanialszy Jey  M o n arch a , Alexander /. c h c ą c  dobro-
dzievstw am i Pokoiu przew yzszyc w oienną Swoię chwałę,
Założyciel ty lu  Szkół różnego stopnia W dawm eyszych 
swoich k ra ia c h ; raczy ł nay łask .w iey  przychylić 
za łożen ia  i w  naszym Szkoły N ayw yiszey. Znalazłszy 
w  nowey Sw oiey stolicy iuż kw itnące , acz niedaw no za­
prow adzone , dw a W ydz ia ły  Akadem ickie, p rzydm edo  
n ich  trz y  inne , i  po łączą  ie w  ieden  Uniwersytet, albo, 
Szkołę G łó w n ą , p rzez  następuiący w yrok:

My i  B o i k v  Ł a s k i  
A  L  E  X  A N D  E  R  I.

Cęsarz Wszech Rossyy  , Król Polski, etc.etc.etc. 
W szy stk im  kom u o tem  w iedzieć n a le ż y , w iado-

1110 T u b o ^ n a le ż l iś m y  w  K ró les tw ie  Pdlskićm  rozsze­
rzone św iatło  N auk przez  zaprow adzone Szkoły rozm ai­
te  i  In s ty tu ta  uczone ; iednak  w  troskliw ości stateczney 
o d o b r o  poddanych N aszych , chcąc do ndy wyższego nau­
kow ego stopnia doprow adzić ośw iecenie narodow e,przed­
sięw zięliśm y ustanow ić S zk o łę  G łó w n ą , w  ktorey mło­
dzież' naby w aiąc wiadom ości w  szczególnych um ieiętno- 
ściach stosów nie do swych zdolności i przyszłego po­
w o ła n ia  , usposobiałaby się na  pożytecznych kraiow i sług

* 0byZ w ażaiąc p rz e to , iż  m iasto Nasze stołeczne W ar­
sza w a ,  w  k tó rem  iuż od la t kilku k w itną  dw a oddziel­
n e  W ydzia ły  P r a w a ,  A dm inistracyi i  Nauk Lekarskich, 
navbardziey  o d p o w i a d a  zam iarow i N aszem u, ustanaw ia-
m v w  nićm  S z k o łę  G łó w n ą , zaszczycaiąc im ieniem  K nó- 
lłw sk ie g o U n iw e h sy te tu , składać się m aiącą a; pięciu W y - 
d z ia łó w , to  ie s t:  i .  T eo log ii; a P raw a x N auk Admi- 
n is trac y y n y c h ; 3 N auk L ek arsk ich ; 4  Um iejętności F i­
zycznych i M atem atycznych ; 5 N auk i sztuk  pięknych; 
pod bezpośrednićm  zw ierzchnictw em  R e k to ra  i  w łasci-

WyChTymę sposX em  ustanow ioney przez Nas Szkole G łó - 
w ney  i  wszystkim  składać ią  m aiacym  , tak  krajow ym , 
iako zza gran icy  przybyw ającym  N auczycielom  i Słu­
c h a c z o m , zapew niam y szczególną Naszę K ró lew ską o - 
piekę. N ad to  N auczycielom  praw o do wszelkich Za­
szczytów  i ozdób , a m ianow icie za przykładem  chw a- 
lebney  pam ięci K ró la  Zygm unta I. aktualnym  Profes-
sorom  n iesz lachc ie , p rzyw iley  osobistego szlachectw a, 
k tó re  po dziesięciu  la tach  u c z e n ia , spadać m a dziedzi-

CtW eU p T w S n iJ m y ^ k o ° łę  G łó w n ą ' do daw ania w szel- 
■ k ich  stopni w  każdym  W y d z ia le , i u trzym yw ania  osó- 

bney  cenzury  na  pism a sw ych C złonków , a  pod te n u  
w zględam i chcem y ią  m iec w  rów n i z U niw ersy tetam i, 
T A w N a sz y c h  iak w  innych Państw ach istm eiącenn

Z aprow adzenie tey  Szkoły G łó w n e y , dostoyne tey  
„m ieszczenie uposażenie dostateczne z funduszów  edu- 
— y l  i dozor „ a d  „ i , ,  K om m issyi R z ,d o w ey  W y -  
kacyynyc O św iecenia publicznego polecamy.
ZDan Co dfa w tększey w agi podpisem  r ^ i  N aszeyłC ró- 
le w s k ie y ,  p r z y  w y cen ien iu  pteczęct K ró lestw a  Naszego

po lsk iego  dn ia  siódmego (dziew iętnaste-
x tv siąc ośm set szesnastego roku.i0)USt0̂„dPS  A n n x a n n n n .

Wnych da Wane fc’yd ź f t ń m N a y M a y ^ J .
W yrok  te *  uW ieńczenieńi nieoceńieriych tVch Dobęń* 
dzicy s tw i iakiemi N'ay:wspanialszy M onarcha V /tak krót­
kim  czasie obdarzył N aród  P o lsk i, a zad a tk ie h  owyfcftj 
k tórych  po w ie lk o m y ś ln e m  i Oycow śkićm  Jego śercu  nie­
om ylnie spodziewać się iesżcze m oże. Now o ustano­
w iona Szkoła G ł ó w n a , nietylko dopełn ia  w eW hętrznega 
W ład z  kraiowych u r z ą d z e n ia ,  ale nad to  czym  podo- 

 i • — :>s„nvdi U staw  . m aiacvch za cel

W y m ie n io n e  N ayw yiszym  w yrok iem  dyplom aty- 
• a  "W-udziałów  A kadem ickich, w  planie sw oim  

cznym  pię ^  Łi , u m ie ię tn o śc i ikunszta, jakie 
°  ^ y p ie r r .n c h  U uiw ersytet.ch , czyls .Szkołach Gió-

łam a , od cżego zależy porząue«. t
ców kraiow ych. Już daw niey  w  W arszawie  zaprow a­
dzone W ydz ia ły  P raw n y  z A drnim stracyą i L e k a rsk i; 
acz dotąd pozbawione pom ocy in n y c h , w ydaią  chlubne 
owoce prac swoich , d la  liczny cli odnóg posługi pubłicz- 
ney. P rzy d an e  z początkiem  rokh 1817 trzy  b rak u ią - 
ce W y d z ia ły ; tem  dzielh iey  w  połączeniu wzaiem nćhi 
w spierać się b e d ą , i  podadzą młtódzieży kraiow ey spo­
sobność doskonalenia się w tych  naukach , bez k tó rych  
dotąd albo się odbywać , albo z znacznym  kosztem  za 
e r  ani ca szukać m usiała. N ie pozostałe my zatćm  , iak  
tv lko aby przeiąw szy się głębokiem  uczuciem  w dzięcz­
ności d la  Naylepszego M onarchy , k tó ry  po ty lu  ńieszęzę- 
śliw ych zm ianach , w ielkich stratach 1 do ęgliwy eh k lę­
skach opatrzy ł N aród  Polski we wszystkie środki do 
ugruntow ania  w łasnego szczęścia i chw ały , p rzy  złożeniu  
potrzebnych d o w o d ó w , zgłaszała się m eżw łócżm e do o- 
gólney R ady  Szkoły G łów ney w  W arszaw ie, i tam  żą­
dała  swego przyięcia na K ursa  Akadem iczne. D ań w W ar­
szawie dn ia  3 i  g rudn ia  1816.

( pod p isano ) M inister P rezydm ący , S tanisław  I  olucki.
. Surowiecki S. J. K . R . W . R . i  O . P .

W IA D O M O Ś C I Z A G R A N IC Z N E
F  u a. N C Y A

[Z  saz. beri.) P a r y i  dnia 2 ago grudnia. Dnia 20 
t m stojące tu  na  załodze 5 półków pieszych gw ardy i 
królew śkiey w ystąp iły  w  szyku bojowym  na obszern o , 
rów nin ie  m iędzy Clichy i l t m l l r .  A t a w ,  b ra t K ro -
lew sk i, otoczony głów nym  sz tabem , odbyw ał przegląd 
każdego p ó łk u , k tó re  p o te m , pod  w odzą M arszałka 
Oudinot w ykonyw ały  obróty woyskowe z ogniem , a po­
d z ie lone , 'jedna połow a b ron iła  wioski C lichy , a d ru ­
ga dobyw ała jey szturm em . Popisy  te  trw a ły  od  
godziny ic te y  do 3ciey—  6 ty  półk gw ardyi w y ru ­
szył w czora z P a r y ż a , udając się na załogę do Rouen. 
D w a inne półki gw ardyi m ają n iezw iócznie w yruszyć
do Caen i Amiens.

K ró l da ł w  upom inku P an u  Dcseze kosztow ną zło­
ta  tab a k ie rę , z w izerunk iem  Ludw ika X V I .  G dy zaś 
K ró low i p rzek ład an o , że V .D eseze  łączy czasam i g h s  
swóy zo p p o zy cy a , odpow iedział na  to: „ Ale staw ał on 
w  obronie Ludw ika pCVI: zdunie jego szanow ać n a -

D otąd jeszcze nie-w yjechał* X iąźę  Talleyrand  do- 
V a l r n c a v  (nAeyscty w  k tó rćm  daw niey w ięziony był Fer­
dynand VU  K ró l hiszpański.) A le m ów ią o b liz k im w y -
jeżdzie P a n i de Stael. . .

G a r a n -  Coulon ,  członek byłey konw encyi n a ro d o - 
Yfgy późniey s e n a to r , członek in sty tu tu  i  akadem ii 
sztuk  p ięk n y ch , um arł tem i czasy w  72 roku  życia.

\V czo ra  o południu  przybył tu  z Dijonu  iszy  półk 
S zw ajcarów  (7my półk gw ardy i pieszey) i odbył ćwi­
czenie pod spraw ą M onsieur, jako jeneralnego półko- 
w nika w oysk szw aycarsk ich , w  ńaszey służbie z o s ti-

C Zw łoki franctizkich K iężniczek  A d e la id f  1 
ry i (ciotek królew skich) p rzyby ły  do Toulonu 1 p rzew ie­
zione będą do St. Denys. . t .v.

K ró l dow iedziaw szy Się o nastąpić m ającey w  k ró t-  
ćć propozycyi w zględem  prom oćyi w  królew skim  Or- 
d e rze  legii h o n o ro w e ,, p o s tan o w ił, że P™.oocya U rn ę  
nastąp i 1  t  stycznia. N. P a n  Me w ym tem t, do p tb ez  
go czasu prom oćya t a  o d lo zo n , została.

Wszyscy dyrektorowie pocztow i w cał^m kró­
lestwie odebrali rozkaz, ażeby o kazdey zn i-  
cznieyszey nowinie p o litycznty , skoro się tylko  
o n i e y  dow iedzą , dawali natychmiast w iadom o^



• <*1 ' \ •
p ń c o *  to a te y ć z a y n y c h t  do R ów nego  po-

V lto w eeo  urzęvJ u  w P aryżu ,
k r ó l  zamieni! t a r S im ierc i b y łe g o  ad ju tan t ,  

‘M v m e r .  k tó ry  należat d o  spisku, mającego *a cci.  
'opanowanie tw ie rd z y  Vincennna karS zesłania 
ik„ iedney z  koloniy fran cu zk ich .—  tg i  sąd w oy- 
hkowy p rzy s tąp i  d. , 6  t. m. do wydania zaoczne­
g o  w yroku na Jenera ła  S u M ry .  X,ążęcia _
I r u s k i  jenerał Ziethrn.odpraw iw szy przegląd całe­
g o  korpusu pruskiego. 30 .000 ludzi wynoszącego, 
p o w ró c i ł  do główney k w ate ry  swojey , Sedanu.

P aryż dnia  23 g ru d n ia , Ponieważ sprawa 
jpraeciw jen e ra ło w i S a vo ry  w kró tce  się bozpo* 
czn ie  , p rze to  małżonka jego podała do sądu pismo 
t ia je g o  obronę. W draża oiia między innerńit że 
m ą i  jey. w kilka dni pó  ukazaniu się Bonaparte g o  
z  E lb y ,  mianowany by ł jenerilny ro  do<vódzcą V a n -  
d e i \  ale fcdmówił przyjęcia tego  mieysca i tem i 
słowy: „ i ż  nie clice podnosić oręża  p rzeciw  F ra n ­
cuzom. “

Marszałek D a v o u it , który przeź cały rok 
siedział w dobrach swoich S d v ig n y , od riiedawhe- 
go czasu zoayduie si§ żriowu w P aryżu  i mieszka
w swoim pałacu

Zaciągi do gwardyi króiew śko-ftancuzkiey, k tó -  
ire w strzym ane były , odbywają się znow u z  w iel­
kim pospiechem,

Wielu em igrantów  francuzkich , k tó rz y  u t r a ­
cili nadzieję pow rócenia , za odmianą stanu rżecży^ 
d o F r a n c y i ,  zaczynają opuszczać ptoW incye Belgi* 
c kie i wynoszą się do 1Bcituaryi, albo do Stanów 
Zjednoczonych  A m erykańsk ich ; wigksża ich  częśc 
ob ie ra  A m zryke , i pochlebiają sob ie ,  iż żn ay d ą  słu­
żbę  u powstańców Mexykatiskich.

Angielski Jehe ra ł  lh o r n to n , miał kupić piękne
dobra po zmarłym Marszałku B erthier. ’

Podług g aze t  angielskich » dway, godni wiary, 
podróżn i p rzyby li  z  Rouen  do B r ig h to n , k tó rz y ,  
jako naoczni świadkowie, opowiadają, co  następuje: 
„ D n ia  8 grudnia w Rouen, podług dawnego zw y­
czaju, jako w dzień Niepokalanego Poczęcia  P. M a­
r y i ,  w ystaw iono na widok publiczny, na mieyscu 
zw yczaynem , naprzecivy M uzeum, obraz  N Panny, 
Zaledw o up łynęła  k ró tk a  chwila od wystawienia 
t e g o  o b r a z u , spostrzeżono  na nim tró y k o lo ro w ą  
czapkę i pas od szpady, k tó ry  BonapCtfte miał k ie­
dyś nosić, Na tak  niespodziewany widok zeszło 
się wielkie m nóstw o widzów. Kosztowało n iem a­
ło  p racy  i czasu dla ź w ie rz c h n o ść c i , nim można 
by ło  zdjąć ze św iętego obrazu  t e  n ieprzyzw oite  
i  rew olucyyne  ozdoby.

A n g l i a

Londyn, dnia 24 grudnia. W .  X?aźę Mikołay znay- 
duje się teraz w _Edinburgu, gdzie wszelkiego dokłada­
ją starania w okazaniu dla tego Xiążęcia głębokiego 
poważenia i uszanowania. Dnia 19 otrzymał prawo oby­
watelstwa, a wieczorem z teyże okoliczności bal był dany.

Ostatniego piątku na zgromadzeniu gminnem miasta 
Lohdjhil, na wniesienie P. l> aithman, rozprawiano wzglę­
dem odpowiedzi Xiążęcia Rejenta na podaną niedaw no 
cd  rady gnrinney prośbę. P. W illiam Curtis radził, 
ażeby odpowiedź Rejenta wpisaną została, jak zwy­
c z a j  jest, do protokółu. P. Waithman żaś, uczyniwszy 
trwagę: że wszelka odpowiedź Rejenta uważaną bydż 
powinna, jako słowa jego ministrów, wniósł, ażeby przy­
jęto następującą poprawę pierwiastkowego wniesienia: 
„ że rada gminna nie może się wstrzymać , die by nie wy­
raziła na piśmie Swego podtiwienia i zasmucenia, które 
z tąd czuje, iż w czasie tym, kiedy ucisk ludu tak głośno ulgi 
idda, ministrowie Króla Jmci doradzili Królewiczowi Jmci 
dadź podobną odpowiedź,ha nit zaprzeczone wyliczenie faktów  
i  na t v y  azną prośbę o poprawę; ie  rej ot ma Iżby niźszey je i t

v  • v  . ' y o m  h  p O -
konieczńym 'śrofkrćżn dlaprzywrticenitt nwcy ■ąrdwm f po­
myślności 'kraju, i że rada fennnha wzywa przez rutm ysję 
wszystkie ftrabstwa, miasta HSośie YV, B ry tan ii ' ,ażeby 
z  mą łączyły w wyrażeniu konstytucyynem swych uczuć 
narodowych, iżby przez wczesną reformę zapobiedz grożą­
cym nieszczęściom . “ Potem nastąpiła rozpraw ą, 
rey obustronni mówcy często sobie rnowę przerywali^ 
wołaniem do porządku. Nakoniec jednak dodatek P a­
na Waithman większością przyjęty został. ... . _

Wcżora odbyło się 6te i  ostatnie słuchanie bu­
rzy cieló w spokoynosci ze Spctfield. Dwóch ich , ć ash­
man may tek i Gambell, ib to letń i chłopiec , używany 
do zamiatania u l ic , oskarżeni o kradzież i bunt, odda­
ni zostali pod sąd ; Carter , ze względu na dobre świa­
dectwa, puszczohy na wolność. Preston i Roope, pba-  
dway uwolnieni lia pbrękę , a l e , ż powodu należenia 
do bu n tu ,  jeśli wezwani będą, stawić się mają. Simons 
i  parobek browarny Gunnell odesłani zostali do więzia- 
li ia , i ńa rtewo s łu c h a n i  bydż mają. —  Stary Tl alsort 
słuchany jest przez mihisteryum wewnętrzne. Dają za 
nim naylepsze świadectwa. —  Na tern więc kończy si<j 
rzecz ,  która spoczątku tyle uwagi zw racała , i -zam e-
1  Z i L L L  ^  1  i -J , w  .  ,  j

bezpieczny spisek polityczny okrzyczaną była. Lordo­
wi Majorowi kosztuje codziennie kilka funtów szterlm- 
gow opłata listów, ściągających się do młodego W at- 
sona.—  Policya miała wyśledzić, że młody Watson 
znayduje się w Londynie, lub w jego blizkości, 1 że nie­
ma pieniędzy. — P. Funt chciał w Bristolu doprowadzić 
do skutku zgromadzenie lu d u ; ale daremnie. ,

Nie Marszałek Ó W /,  ale Jenerał Brayer , z Hol­
land y i przez Anglią  do Baltymory przybył. —  W  Don­
caster goŹdziarz jeden przedał żonę swoję za półszo- 
śta szylinga. Kupił ją jakiś malarz.

Dalszy ciąg wyjątków z wydanego tu  przez leka­
rza Warden dzieła pod napisem : Postępowanie Bonapar­
tego i rozmowy tegoż lekarza z  nim , na wyspie S. H e-

^Cny Umieszczona w przeszłey, naszey gazepie rozmowa 
zakończyła się ha zapytaniu Bonapartego: Co? Marsza­
łek N ey  rozstrzelany? - .

Odpowiedział lekarz Warden : Pak jest: M arsza­
łek Ney rozstrzelany. Prosił o wstawienie się za sobą 
Posłów zagranicznych Mocarstw ; ale to nie pomogło; od­
woływał sie do 12go artykułu kapitulacyi P aryża- lecz 
nadaremnie. Zeznał na baciar.iii; iz  przez cubic Parne 
był uwiedzionym ; oświadczył, iż  odezwę, którą w oskar­
żeniu jemu przypisano , nie on, ale Jenerał Bertrand na­
pisał ' i że go Złudziło twierdzenie twoje , ześ się z  A u-  
s<rya i M g h ja  względem zamysłów twoich porozumiał. 
Obecny Jenerał Bertrand rżekł zimną krwią: N ie  mo­
żna mieć za złe Marszałkowi N ey , iż dia ocalenia życia 
wszelkich sposobów używ ał; widząc nawet , iż z  prawdą 
nie wiele wskóra , mógł z  potrzeby dopuścić się kłamstwa; 
lecz co mówi o odezwie, jest niezręcznym Jałszem. M ar­
szałek Key umiał bardzo dobrze wynurzyć myśli swoje 
na piśmie ; nie potrzebował więc mojey pomocy do napisania 
odezwy Bonaparte mc nie odpowiedział w  t e j  mierze; 
rzekł tylko: Marszałek Ney był walecznym żołnierzem.—  
W  pewney gazecie Londyńskiej (mówiłem daiey) wyra­
żono’ iż w Paryżu obawiaj a 'sie buntu z powodu stracenia 
Marszałka Ńey. — Buntu? (odpowiedział Bonaparte zwró­
ciwszy oczy na bok) Niech tylko woysko stanic pod bro­
n ią ' Zapytał potćm: Czyli X ia le  Wellington wyjechał 
już Z Paryża7 — Nieiuiem tego, odpowiedziałem. Zada­
wał mi potem następujące pytania: C zy woysko Angiel­
skie i inne sprzymierzone stoi ciągle w okolicach? rwy la ? —  
Bo-umiem , iż Angielskie jest jeszcze w tamecznych okoli­
cach ■ ale Rossyyrkie i Pruskie (j ak  gazety donoszą) po­
szło'ku  R enow i.—  Jest to trwóżliwćm ■rozporządzeniem.: 
Ale ■ toskad pochodzi , iż  nigdy prawdę nie zdarza mi się 
widzieć Morńińg Chronicie pomiędzy gazetami A ng ie lsk i­
mi? Nie umiałem na to inacżćy odpowieuzieć, tylko:
N ie wiem. , t  ^  , ■. ■ < ..

Po wyzdrowieniu Jenerała, Gcurgaud me byłem
przez 6 tygodni w Longwbod. Gdym z g w u  tam przy­
był stała w  pokoju Bonapartego kanapa obrócona ku 
drzwiom; wszedłszy uyćząłem Napoleona lezącego na 
ńie j  D U  upału zdjął M a n ą  i  kamizelkę, ą  fcw*



hę  przewiesił r.apóręcży. Spuszczono żeluzye u okien; 
stał przed nim mały stolik z książkami, między które- 
mi spostrzegłem tom dziejów Rewolucji Francuzkiey. 
Spostrzegłszy mię ‘Bonaparte wstał zaraz, i z radością 

-powitał jnię tend słowy: A h , Warden, nou do you do? 
'{Ach ju k  tię masz W arden ?) Skłoniłem się zamiast od­
powiedzi. Wyciągnął potem do mnie rękę mówiąc' 
W arden! mam gorączkę. Wziąłem go za puls; a że 
ten wcale gorączki nie okazywał, i Bonaparte się uśmie­
chał, pomiarkowałem , iż chce ze ranie żartować, i rze­
kłem : Radbym Panie , ażebym cię nigdy u) gorszeni
■zdrowiu nie zastał, ja k  teraz jesteś; uderzył mię lekko 
po ramieniu, i mówił daley: Idź W P an do okna , mam ci 
coś powiedzieć, het Zaś to mówił po Angielsku , powin­
szowałem mu więc nie tylko zdrowia , lecz nawet po­
stępu w nauce języka Angielskiego. Tak jest, odpowie­
dział, jestem zdrów; ale tez żyję bardzo regularnie: mam 
tak dobry apetyt, i i  prawie zawsze we dnie chce mi się 
jeść; lecz jadam opewnćy godzinie, i ̂ przestaję wtenczas 
jeść , kiedy mi naylepiey smakuje, co się tycze picia, wiesz 
W P a n , i i  się chronię mocnego wina. Postąpiłem, mó­
wisz WPan , w języku Angielskim ; przyłożyłem wielkiey 
piluości, i ju z  z latu ością mogę czytać Gazety Angielskie, 
które lubię. Niektóre tubie. Niektóre z nich pozwalaja 
sobie rozmaitych przeciw mnie uszczypliwych obelg. 1 tak 
naprzykład, jedna gazeta nazywa mię szalonym Learem; 
•druga Tyranem, trzecia potworem, a czwarta, czegom 
.się wcale nie spodziewał, obwinia mię o tchórzostwo, nie 
dla tego , ażebym się lękał ognia w bitwie, lub tracił przy­
tomność w innem iakiem zdarzeniu, albo tez , żebym upa­
dał w nieszczęściu, lecz jedynie, że nie chciałem ara za­
żyć trucizny, ani skoczyć w morze, ani się zastrze­
lić z pistoletu. Wydawca G azety, który tak o mnie 
pisze, nie zna bynayrnniey mojego charakteru. Posiadam 
większa i lepszą odwagę, aniżeli potrzeba do saniobóystwa. 
Gazety wasze są odgłosem politycznych stronnictw; co 

jedna A ona chwali, to druga gani, i nawzajem. Kto nie 
mieszka w Londy nie, albo w okolicach jeg o , i wlasnemi 
oczami widzieć nie może, ten nigdy z gazet waszych nie 
dowie się o prawdziwym stanie rzeczy i właściwym chara­
kterze urzędnikotp Angielskich. Zważając, iż Bonaparte, 
wbrew dawnicyszemu swojemu zwyczajowi, nie prze­
staje na skmyęh pytaniach, lecz własne swoje zdania 
wyraża, umyśliłem go słuchać.* bo w naygorszym ra­
zie mógłby mię tj Iko pożegnać na znak, ażebym wy­
szedł. Tyin czasem z wielkiem mojem zadziwieniem 
zapytał się: Czy WPan przypominasz sobie postępek
z  Kapitanem okrętowym Angielskim Wrigth ?-— Bardzo 
dobrze ; odpowiedziałem , i dodałem : Powszechnem jest 
mniemaniem w Anglii, iż gb Panie kazałeś udusić W Tem­
pie. Odpowiedział Bonaparte z żywością: Dlaczegobym 
to miał uczynić ? Ze wszystkich ludzi, którzy byli w mo­
cy m ojej, radbym go był naywięcey przy życiu zachować: bo 
iv sprawie, którą naówczas kazałem zacząć przeciwko spisko­
wym, Kapitan Wright mógłby bydz naylepszym świadkiem, 
ponieważ naczelników spisku przewoził z Anglii do Francji. 
Postrzegł zapewne Napoleon, żem go ciekawie słuchał, 
i mówił daley : Rząd Angielski kazał Kapitanowi Wrigth, 
ażeby spiskowych l szpiegów, któremi bryg wojenny napeł­
niono, wysadził na zachodnie brzegi Francuzkie. Siedmdzie- 
siatpizybyło ich ukradkiem do Paryża. Doniósł mi o tćm 
naczelnik policyi. Co dzień prawie dochodziły mię wia­
domości o knującym się spisku i zamachu na zyc e moje; 
lecz policy a nie mogła wyśledzić miejsca, gdzie spiskowi 
mieli schadzki. Tymczasem niedaleko Łorient schwytano 
bryg wojenny, którym dowodził Kapitan Wright; za­
prowadzono tego Kapitana do Morbihan do Jenerała- Ju- 
lien , który ze tkną służył w Egipcie. Poznał on zaraz 
Kapitana Wright. N ić sienie odkryło z badania tak jc -  
<ro \ jako i ludzi jego ; lecz gdy się majtków każdego z a ­
sobna Wypytywano , jeden z nich zeznał. iz kilku hrąncu— 
zów przywieźli z Anglii do Francyi, i że. jeden z nich 
nazwiskiem Pich- grn , jest najweselszym ze wszystkich. 
Dostalifmy tedy klucz do spisku, który, nabrawszy mocy, 
mógłby był zrządzić drugą rewolucyą. Sprowadzono więc

Kapitana Wright, do Paryża , i zamknięto w Tempie, 
ażeby swojego czasu świadczył w sprawie przeciwko spisko* 
wym. Podług praw Francuzkićh zasługiwał na śmierć, 
lecz o tern w cale nie myślałem. Poczytywałem go jedynie 
za pomocnika, ale nie za naczelnika : wiele mi owszem 
zależało na tćm , abym sic od niego dowiedział, ile 
osób i j akie przywiózł z Anglii do Francyi, i abym 
zeznania jego porównał z  zeznaniami jego ludzi. 
Zaręczam PTPanu , iż Kapitan Wrigth sam sobie życie 
odjął w więzieniu Tempie. Nawet na wyśpię Fdhio prze­
glądałem oczewiste w tey mierze dowody, i Lordowi Ebrin- 
gton , który, mię tam odwiedził, stosowne dałem objaśnie­
nie. Zdziwiony nadzwyczayną rozmownością Bonapar­
tego, jeszcze bardziey się zdumiałem, gdy otwarcie za­
czął mówić o losie Xiążęcia d'Enghien, o którym żaden 
z jego dworu nie chciał mi dokładnie powiedzieć, g iy  
w czasie żeglugi zwracałem do tego rozmowę. [Ciąg 
dalszy późnimy.)

Zjednoczone Stany Ameryki Północney.
L u t  z Baltim ory , pisany pod dniem 30 wrze­

śn ia , umieszczony w gazetach fran.aukich , dono­
si co następuie : ,, Wyglądamy tu niecierpliwie wia­
domości z Anglii. Podług powieści wielu Angli­
ków , k tórzy tu  ciągle przybywaią i mysią osiąsdź 
w Zjednoczonych Stanach, kray ich wystawia za- 
trwazaiący widok. Nie mało iest takich osób w A n ­
glii, k tóre w zupełnej tylko odmianie rzeczy ca­
ły ratunek u p a tru ią , a ufność w teraźnieyszym Rzą­
dzie tak się zachwiała, iż potrzeba używać osobli­
wszych sposobow na utrzymanie papierów skarbo­
wych w iakożkolwiek przyzwoitey cenie —  Tak nie, 
szczęśliwy stan kraiu , k tó ry  niegdyś władał nam i. 
przykłada się znacznie da powiększenia bogactw A- 
raeryki. Obawa zagrażaiącego bankructwa naro­
dowego to  sprawiła, iz  nie ieden w A glii myśli te ­
raz o wcicsacm uratowaniu tego . co może ; i Z 
maiątkiem' swoim szuka w kraiaeh naszych spokoy- 
ności i bezpieczeństwa od politycznych zaburzeń. 
Tyle tu  posyłaią z Anglii złota i s re b ra ,  iż w prze- 

'szłym miesiącu trudno  było dostać wexlów Ame­
rykańskich , a ogrom pieniędzy , k tó re  nieustannie 
w dzisieyszych okolicznościach odbieraią z banku 
angielskiego i daią do amerykańskiego, p rzecho- 
dzi wszelkie wyobrażenie. Znaczna część kapita­
łów angielskich przenosi się do wolney Ameryki N a­
daremne są wszelkie ś ro d k i , używane na zapobie­
żenie temu , i szkodliwemu wynoszeniu się miesz­
kańców do nowego świata. Bardzo dobrze wiado­
mo w Anglii . iak pomyślnie się wiedzie pracowi­
temu człowiekowi w A m eryce , i że tam nie po ­
trzeba wycieńczać się , ani ogromnych płacić poda­
tków ; tak więc wszystkie przeciwne usiłowania 
chybiaią swoiego celu.

Pan Qui»cy A dam s, wzdarzeniu obrania Pana 
Monroe na prezydenta , ma bydź sekretarzem sta­
nu stosunków zewnętrznych.

N o r w e g i a .
Gazeta berlińska pisze w te  słowa: ,, Krążą t e ­

raz różne wiadomości o buncie w N orw egii : O-
plandzcy chłopi , vr liczbie d o o o , mieli ruszyć ku 
Chry s tyanir, znayduiących się tam urzędników szwe­
dzkich częścią wyciąć , a częścią rozpędzić ; potem 
zrabować magazyny i cenę zboża postanowili. Pq - 
dubneż rzeczy m'ały zayśdź w C hrhtiansand , 
ale burzliwsze i z większym krwi rozlewem. Jednak­
że wiadomości te  potrzebuią potw ierdzenia ; a nim 
to  nastąpi, wątpić o nich należy ...

D ozw ala  sie drukować: Z . Niemczewski Prof. Komk. Cenz. Członek. — w Drukarni X X . Pijarów.. d o d a t e k
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Wilno dnia 5 stycznia i8ir] Roku..

O G Ł O S Z E N I A .
. 2.  W Mińskim Gaberskim Rządzie przedawać

8if bgdzie przez  publiczną aukcyą z a z e b ra n ą  z Wi­
tebskiego odkupu niedoimkg• porgcznika Dokszy.

7 ckiego kupca żyda Kremera murowany dwupiętro­
wy dom bgdący w mieście Dokśzycach na Dołhi-  
no  skiey u l i cy ,  ze  czterech pokojów, oceniony 
3S33 rubli assy gnącyami, i żeby życzący  sobie na-  
by d z  przybywali do tegoż Rządu dla l icytacyi na 
terminy iśzy  dnia 2§ grudnia,  2gi dnia 4 stycznia 
a 3ci ost.  t eczny  dnia u g o  tegoż miesiąca s ty ­
cznia 1817 rv.ku.

Sekretarz Nadworny Sowietnik Czerniejew.

2 W Expedycyi  Gazetney  p rz y  Pocztamcie 
Li tewskim w Wilnie p renumerować można na dz ie ­
ło  peryodyczne  , wychodzące w St. Pe te rsburgu  pod 
ty t u ł e m  : Muzeum dla Dzh c i , (  yi.'felT'CK'iU JVtyaeysviiV) 
Pomienione dzieło wydawane we t r z e c h  językach 
Rossyyskim , Francuzkim i Niemieckim, podzielonych 
w t rzech  ko lumnach,  ieden Numer  co miesiąc , czyli 
12 numerów w Kuku , zawiera interesuiąey nader 
zb ió r  zwierząt  , roślin, kwiatów, owocow , kruszców, 
stro iow , s taroży tnośc i  i innych przedmiotów zabaw­
nych i pouczaiącyb młodzież ,  wybranych  i wyszty-  
chowanych  z naylepszych w z o ro w ,  z krótk iemi  o b ­
jaśnieniami przys tosowanemi do poigćia dziecinnego. 
K to b y  sobie życzył  abonnować na takowe dzieło , 
r a cz y  przysłać rubli  t rzydzieści  w assygnacyach ban­
kow ych  , na ca łoroczną  Pi <*iiumeratg , dd E x p e ­
dycyi  Gazetney p rz y  Pocztamcie  Li tewskim w Wil­
nie , zkąd wychodzące N um era  będzie miał sobie 
regularn ie  pocz tą  przesyłane.

a Imieniem tanie niżey na podpisaniu jig w oso- 
b  e własney i Rodzeństwa czyrti się nas tępne  ogło­
szenie ; dość wiadomy stan intereśsow wszystkim 
K redy t  rom z-szl  go oyca naszego Kazimierza Bie- 
1 kowicza byłego Prezyden ta  Ziem. P t t u  Łapel .  któ-  
ren  zostfluuiąc nam Sukcessorom do possydowania 
tnaięt ość Ućhwiszcze w Pcie I/epelskim sytuowa­
ną  zostawił razern i ciężary w i Ilości dalefeo wigk- 
sze>' • n 'ż wartość rzeczoney maigtności odpovvie- 
dsiećby mog a , ta  wigc pryncypa lna przyczyna  sta­
ła się pobudką do zrzeczenia się Sukcesśyi po Oycu 
i oddania wszelkiey po nim pozostałości pod Kon­
kurs l a x y  wieczney E x d y w i z y i ,  a szukania t^ lko  
ocalenia summ idque posagnw.ey matki naszey 4,400 
Fubli srebrem Prawem Z as taw n y m  poprzednio ws-zy_ 
stkich Kredy to ro ,v na majętności Ucli wiszczach Z a ­
p e w n i o n y  , j udzielnie kilku tysięcy rubli przez  
Oyca naszego t aj< w dziale , iakoteż  i Sukcer- 
syac p° 1 óżnych famil iantach matki naśzey spadłe-  
mi pozniey dobieranych , i tym celem wszystkich 
Kre 3 torow j Pj-eten«orow dla domiaru ied noczaso- 
yiey wszystkim sstysfakcyi , idąc p rz e d  Sąd Główny 
8gł epart* G ubern i  Witebskiey o uzyskanie Remis- 
sy , za adcytowabśmy Jednak ieśliby sig to  zdało 
K redy to rom  , unikaiąc niemiłych wypadków F.xdy*? 
wiz}>, p0 20 procentów z summ kap i ta lnych ,  nieii- 
c ząc zaległych prowizyow u s tąp ić , to  choć zuszczu- 
p eniem funduszu naszego chcąc się uiścić , maiąc 

ra lt,nta na maiątek wyprzeda łbym , i pieniądze 
” ^*tgpoyCj. kontrak tach  mińskich , lub gdzie sig 

^  1C ' *  M * i e  dogodniey  za l iczy łbym ,  a przeto 
ch na Cn*a S1̂  1 wy®w*e t ê n 'a tMassy ciężarów opar-  

^  v s tu- t f ec£° ney  m <h§tności, wzywam i zapraszam 
■wszy ic 1 Kredy torow i Pretensorow zeszłego O y ­
ca naszego o b jechan ie  się z dowodami dopominkow, 
j u b na es ania pełnomocników na dzień 15 mca F e -

T l  rok“ c i a s t a  sądowego Lepla Guber- 
n ’ł W* 8 s i e y , gdzie ia z t'£;*;-rahentem wyż rzt:-

ięzoney maiftnos'ci niechybnie zńaydować s iębgdę  .*i 
A przeto gdyby  kto z K redyto row n i e w i a d o m i  ^ 
o ta ko wy .ni proiekcie,  gdy układy do skutku dóy 
dą  za wolą Kredytofow , i wyprzedanie rzeczoney 
maigtności nas tąp i ; niewymawiał się ; a później7 nas 
tmifecessorow i nabywcę maigtności U hwisżcz n-etur- 
b o w a ł ;  ninie jszą  Awizacyą t r zyk ro tną  do Gazet Ku- 
iryera Lit tgo podaiąc uwiadom a n Dat w Witeb— 
sku i g i ó  Ru X b r a  8 dnia. Klemens Bielikowic* 
Deputat Dworzaństwa z Pttu Lepelskiego.

2 Uwiadamia się tym ogłoszeniem Publiczność, 
iż w domie W W .  Podbereskuh  na Ulicy S<klanney 
położonym są przywiezione do sprzedania różnego 
gatunku mahoniowe meble petersburskie za bardzo 
przyzwoita cenę. Ż yczący  onych kupić,  w k aż ­
dym czasie przychodzić mogą pod Nr 2 x § .

2. Dyrekcya Jeneralna Loteryi Kra­
jowych Królestwa Polskiego ogłasza iż na 
mocy postanowienia Namiestnika Króle- 
wikiego pod dniem i 7 b. m. zapadłego,  
termin ciągnienia Loteryi na dobra T y­
szowce po raz ostatni do dnia 50 kwie­
tnia 1817 roku przedłuża się.

Ktoby sobie ży c zy ł  mieć bilety na 
oznaczony majątek stosownie do awizacyi  
w Kuryerze Litewłkim pod Nr. 93, 9 5 >9 7 » 
biorący '3 bilety; dostanie czwarty bez­
płatny, cena biletu 2 transportem dó Wil­
na z Warszawy złotych  aa na mieyscu  
w Wilnie. Jeśliby zaś kto posiadał już  
jeden; a życzy ł  sobie do n iego dobierać  
obowiązany jest  losposiadany w oryginale  
okazać! Takowy razem z dobrane mi bd 
Kollektora biorącemu zwrócony będzie .  
A  ktoby zaś one mieć sobie życzy ł  przez  
pocztę,  do wyż ożnaczoney ceny  po przy-  
łącrĆniu portowego, podług mieysca o d ­
ległości, natychmiast one otrzyma. D o ­
stać można biletów każdego czasu w do­
mie W W. Sikorskich na ulicy S. Mićłial- 
skiey pod Nre 111 122 u Jakuba Lićhteri- 
steyna.

a S ą d  T » x i t o r s k o  E x d y w . ż o r s k i  D e k r e t e m  R em is *  
s v y n y m  S ą d u  G ł ó w n e g o  2 g o  D e p a r t a m e i i t u  G u b e r .  L i t t .  
G r o d 2 .  na d o m i a r  s a t y s f sh i . y i  K r e d y t o r o m  z e s z ł e g o  G u s t a ­
wa  H e l w ig a  Majo ra  w o y s k  R o s s y y s k i c h  p r z e z n a c z o n y ,  p r z e z  
n in i e y a z ą  t r  zy ki o t n i e  u mi e a z c z s i ą c ą  s i ę  s w ' z a c v J l  o b w j e -  
w c i a  , i ż  w  d n i u  r o  J a n u a r y i  i g ' 7  r o k u  w m a i ^ t n o s  u  h o -  
b r y n i u  w  G u b e r r i u  G r o d z i f ń .  P u w i e c i e  K o b r s ń  o mi l  
s z e ś ć  od M i a s t a  B r z e ś n i s  L ' i t  nad r z e k ą  s p ł j w i i ą  M u c h a -  
w c e m  l e ż ą c e y  , z p u b l i c z n e j r  l i c v  a c y l  n a y w i ę e e y  da i ą o e -  
m u  s p r z e d a w a ć  się b ę d ą  za g n t o w e  p i e n i ą d z e  ną pel  z a s p o ­
ko j e n i a  n a l e ź n o ś - i o w  Ż s i e m n e m u  M o n a r s z e m u  B i n k o w i  i  
M a g i . - t r » t u r z e  p o w s z e c h n e g o  o p a t r z e n i a  G u b e r n i i  G r o -  
d z i en .  w i n n y c h  i z a p a s y  i r e m an eu t a  z b o ż o w e  w n i c m a ł e y  
i h  ś  ii, g d y ż  k i l ka  t y s i ę c y  S z a n k o w  p r z e n o s z ą c e y  a n a y d u - 
i ą o e  s i ę , o r a z  w y p u ś c i  s ię w A r ę d ę  na ro k  , l u b  la t  k i l ka  
o b s z e r n y  K l u c z  , K o b ry ń s k i  z e  w s z y s t k i e m i  d o  o n e g o  p r z y -  
n s l e żn oś  iami — Żecheą p r z e t o  w s z y i c y  ż y c z ą c y  n a b y c i a  
z b o ż a  « A r ę d y  K l u c z a  K o b r y a s k i e g o  n a  p o m i e n i o n y  t e r -  
m m  stawić s i ę  w t y m  S ą d z i e  w w y r a ż o n y m  p o w y ż e y  tet* 
minie D a t  o r  X b r a  i g i ó  r o k u  w  K o b r y n i u .

P r e z e s  Exdywizyi i Kawaler J a n  N r e m c e w i c z .
J an  T u k a ł ł o  Exdywizor
F r a n c i s z e k  K a m ie ńs k i  E x d y w i z o r ,

Regent W in cen ty  Janowski.



g  1C see er  p t  o ś w ia d c z e n ia  z  P r o t o k u l u  P o t o c z ­
n e g o  Z i e m .  P t t u  Wileń.  w dacie  n iżey w y r a ż a i ą c e y  
s ię z a p i s a n e g o  e t  E o r u n d e m  p o d  pś«CEęc ią*Urzędo-  
w ą  Z i e m .  P t t u  Wi leń .  s t r o n i e ,  ie s t  w y d a ń ,  Roku  
t v s i ą c  o ś m s e t  s z e s n a s t e g o ,  M ie s i ą c a  D e c e m b r a  dwó- 
d z i e s t e g o  dnia .

P r z e d  A k t a m i  Z i e m s k i e m i  Powiatu W i l e ń s k i e ­
go,  s t aw a ią c  osobiśc ie  S t a r o z a k o n n y  I c k o  Rubino-  
w ot  O b y w a t e l  W i l e ń s k i  o św iadczen ie  n iżey  w t r e ­
ści w y r a ż a i ą c e  się wpisać  d o  p ro toku lu  p o d a ł ,  w wy­
r a z a c h  n a s t ę p u i ą c y c h  p i s 3n e — Ośw iadczen ie  Im ien iem  
W J P a n a  A b r a h a m a  B e r n a r d a  Sowietnika '  i D o k t o r a  

•zanosi się w r z e c z y  n a s t ę p n e y  —. D o s z ł a  Z ł ł m u  Del- 
l a t o r o ’wi w i ad o m o ś ć  z ust  n i e iakiegoś  W.  H o p p e n a ,
-a b a r d z i e y  p r e z e n t u j ą c e g o  D e k r e t  E x d y  wizy i , iak<- 
ł>v n i e i a k i e g 1 ś Mick iewicza  , s ą d z ą c y  summę złotych 
p o l s k i c h  d w a  t y s i ą c e  p ięćset .  Z ł ł c y  D e l l a t o r  ż a d n y c h  
„ . g d y  n i k o m u  Obligow n i e d a w a ł , D e k r e t ó w  ńa sie- 
b;«- ' ;n«ra>ał ,  M i c k i e w i c z a  s am eg o  n i e z n a ,  o  E x d y -  
w i z v i n i e w i e ,  o  W.  H o p p e n i e  p ie rw szy  ra z  słyszy,  
z a t y m  n iebgdąc  n i k o m u  w i d n y m  d o  aatysfak- 
c y i  nic o b o w i ą z a n y  nie  i e s t .  Dla t e g o  m n i e y s z e  
o H z ia d c z e ń r e  zap isu ie .  U t e g o  o ś w i a d c z e n i a  w Pro- 
t o k u l e  p o d p i s  n a s t ę p n y ,  I c k o  Rub inow icz .

Z g o d n o ś ć  z P r o t o k u ł e m  ś w ia d c z ę  J ó z e f  N a -  
f to ro w sk i  R e g e n t .

3 E x c e r p t  P ro ce s su  z P r o t o k u l u  P o to c z n e g o  Z iem .  
p o w i a t u  W i l eń .  w d a c i e  n i ż e y  w y r a ż a j ą  e y  się z a p i ­
s anego  i t e g o ż  czasu  p o d  p i ecz ęc i ą  Z i e m .  t e g o ż  p o ­
w i a t u  j e s t  w y d a ń .

R o k u  ty s iąc  o śm set  sze sn as tego  mies iąca  De- 
c e m b i a  d z i e w ię t n a s t e g o " d n ia .

P r z e d  A k t a m i  Z i e m .  p o w ia tu  W i l e ń s k i e g o  s t a -  
wąjąc osobiśc ie  S t a r o z a k .  M o w s z a  A b ra h a m o w i e *  
M a l a c k i  O b y w .  W i l e ń .  P ro c e s s  wpisać  do P r o t o k u -  
Ju  p o d a ł  w t e  s łow a.  Process  i m i e n i e m  Sta roz  M o -  
w s z y  A b r a h a m o w i c z a  M a łe c k ie g o  O b y w a te la  W i h ń .  
na  S t a r o z a k .  C h a im a  S za jow icza  m ies zkańca R u m -  
s z y s k i e g o  w r z e c z y  o to :  I ź  Z a ł ł .  m a jąc  z O b ż a ł .  
Szajow i czem  nie j aUow e s p o r y ,  u g o d z i ł  się z O b ż a ł .  
S z a j o w i c z e m  , ab y  Z  ł ł.  w y d a ł  O b z a ł ł .  w e x e l  c z y ­
li i n s k r v p c y ą  n a  s u m m ę  rubl i s r e b r .  sześćset,,  ą t o  
t y l k o  dl a  u p e w n i e n i a  u k o m b i n o w a n i a  się m i ę d z y  
P r z vjacie lami  lub  p r z e d  S ą d e m  Polubownym Du­
c h o w n y m  S t a r o z a k o n n y m  k t ó r ą  tg  p r a w d ę  Zału ią -  
c y m  m o ż e  p o t w i e r d z i ć  ś w iad k a m i  p r z y t o m n y m i  
t e y  u m o w y ,  i t e ż  p ismem O b ż a l o w a n y  d o w ied z ie .  
G d y  p ó ź n . e y  Z a ł ł c y  p r z y s t ą p i ł  a O b ż a ł .  S za jo -  
wicz";m pt z e d  S ąd  Po lu b o w n y  i swoją p r a w d ę  u t w i e r ­
d z i ć  i o k a z a ć  p o s t a n o w i ł ,  że  wię^ey O b ż a ł .  n ie  
n a l e ż y  j a k  t y l k o  rubli  s r e b r .  d w i e ś c i e  c z t e r y  k o p ie ­
j e k  d w a d z i e ś c i e  p ięć  i a b y  O bż ał .  zw ró c i ł  w e x e l  
czv l i  i n s k r y p c y ą  na rubli  s re b r .  sze śćs et  k o n d y c y -  
oriaifiie O b ż a ł .  w y d a n y ,  O b ż a ł .  S ż a j o w i c z  n iech cąc  
p r z y s t ą p i ć  do  u g o d y  i p o d s t ę p n y m  sp o so b em  wzią ł  
p o m i e n i o n y  w e x e l  c zy l i  i n s k r y p  y ą  na summę rubli  
s r e b r .  s z e ś ć s e t  vr r o k u  i d ą c y m  ty s i ą c  ośmset  sze­
s n a s t y m  X b r a  t r z e c i e g o  dnia  p r z e z  Z - ł ł .  na  upra­
w n ie n i a  k o m b i n a c y i  w y d a n e g o ,  od Sąd u  o dszed ł .  
Z a ł ł .  o b aw ia ją c  s i ę , i ż b y  t a k o w y  w e x e l  czyli  in skry-  
p c v a  do r ą k  d r u g i e g o  n i e  p r z e s z e d ł  , g d y ż  p i sany  
w H e b r a y s k i m  d y a l e k c i e  na  uk az ic ie l*  lub  t e ż  p r z e z  
O b ż a ł .  S z a jo w ic z a  c a ł k o w i t a  surnma w t y m ż e  obl i -  
gu  w y r a ż o n a  p r o z e k w o w a r i ą  n ie  b y ł a .  n in ieysae  o 
świadczen i® w a k t a c h  p u b l i c z n y c h  zap isu je .  U t ego  
P r o c e s s u  podp is  w P ro t o k n l e  po  h i b r a y s k u  t a k o w y .  
M o w s z a  A b r a h a m o w i e *  Malacl fi .

C o r r e c t u m  A d a m  D a u k sz a  Z .  P .  W. Regen t .

3 . E x c e r p t  o ś w i a d c z e n i a  z P r o t o k u l u  p o t o c z n e ­
go Z i e m .  p o w i a t u  W i l e ń s k i e g o  w d a c i e  ą i ż e y  wy- 
r a z a j ą c e y  się zap i s a n e g o  e t E o r u u d e m  p o d  p i e c z ę ­
c i ą  Z i e m s k ą  p o w i a t u  W i l e ń .  iest  w y d a ń .

R o k u  t y s i ąc  o ś m s n t  sze an as t eg o  mies iąca D e cem -  
b r a  d w u d z i e s t e g o  t r z e c i e g o  dni a .

Przed A k t a m i  Z i e m s k i m i  powiatu W i l e ń s k i e ­
go a t aw a jąc  osobiśc ie W .  JP.  J ó z - f  O s o s k o  P le n ip .  
p e ł n .  o ś w i a d c z e n i e  p oniższe  w  pisać d o  Protokulu
p o d a ł  w w y r a z a c h  n a s t ę p n y c h  p i j a n e .  O ś w ia dczen ie  
J W . E u s t a c h i e g o C h r a p o w i c k i e g o  J e g o  I m p e r a t o r s k i e y

M o ś c i  K a m e r ju n k ra  b. P o d k o m o r z e g o  Szawel.  w rze­
cz y  o t o ;  z e s z ły  T o m a s z  W a w r z e c k i  R ad ca  T a y n y ,  
M i n i s t e r ,  S e n a t o r ,  W o j e w o d a  w K r ó l e s t w i e  Pol­
skim , miał  sobie w y d a n e  i s ł u ż ą c e :  p r im o  w roku 
t y siąc ośmset  j e d y n a s t y m  maja  t r z e c i e g o  dnia.  we­
x e l  od  W. J ó z e f a  H o u w a i ta  i Komp.  b. B^nku 
w Wilnie  na  rubl i  s r e b r .  t y s i ąc  u kaz ic ie low i ;  secitn- 
do obl ig w r o k u  t y m ż e  m a ja  c z w a r t e g o  dn ia  na r u ­
bli s r e b r  dwa t y s i ą c e  od w zm ien io n eg o  H o u w a i t a  
z t e r m i n a m i  d o  o p ł a t y  ł ą c z n i e  z p r o c e n t e m  J a k o ­
we  s k r y p t a  z  m o c y  sobie  u d z i e l o n e y  J\V,  J ó z ^ f  
W a w rz e ck i  J e n e r a ł  w r o k u  ty s i ą c  o ś m s e t  p ię t n  -  
s tym  A p r y l a  d w u d z i e s t e g o  os mego  , wraz  z  kap i t a ­
łam i  i p r o w i z y ą  w dow ód  o ś w i a d c z a j ą c e m u  się. D j -  
p je ro  w s z a k ż e ,  g d y  p o z y c y a  de b i to r*  H o u w a i t a  
z n a c z n i e  s k a r b o w i  z d z i e r ż a w y  od k u p n a  p r o p i n a -  
c y y n e g o  , w t r z e c h  g u b e r n i a c h ,  W i l e ń s k i e y ,  Miń- 
siciev i G r o d z i e ń s k i e y ,  z a r e m a n e n t o w a n t - g o  w z u p e ł ­
ne  m się n ay d u j e  z a ch w ian iu ;  g d y  d z u K z i c z n y  m a ­
j ą t e k  j e g o ż  S z y rw i n t y  i da  "Rżę na s p rz ed  .ż z W o l i  
R z ą d u  są p r z e z n a c z o n e m i ,  am im o  t ak i  r z e c z v  o b ró t ,  
g d y  Sąd  Z i e m s k i  Wil  ński d o  r o z b io r u  s to s u n k ó w  
k r e d y t o r s k i c h  d o  massy H o u w a i t a  u p o w a ż n i o n y m  
w y r o k i e m  R z ą d o w y m  z o s t a w s z y  do  s k ł ad a n ia  s k r y ­
ptów n a l eż n o ś ć  d łu g u  u d o w 0-1 n ia iącyćh ,  w* *y ii  k ich  
p r z e z  g aze tę  K u r y e r a  L i t .  pOciągg. L u b o  więc  o- 
ś w iadcza jąoy  się u l e g ł y  w ł a d z o m  ź  wierzch nic ż y tn  
z ł o ż y ć  t ak o w e  H o u w a i ta  obl igi  , w sądzie  r z e c z o ­
n y m  , widzi  n i e z b ę d n ą  p r z y c z y n ę ,  u d a ć  się ws za kże  
d o  sw ó ieg o  z a w o d c y  JVV. J e n e r a ł a  AV a w r z e c  Ki ago 
iako po  z e s z ł y m  b ra c i e  n a s t ę p c y  wzarn ia rze  r o z ­
w iązan ia  ce ssyw e  sobie  w y d a n y c h  w m o c  a r t y k u ł u  
d w r d z i e s t e g o  t r z e c i e g o  z r o z d z i a ł u  s iódm ego  i d a l ­
szych  l i c z n y c h  us taw  kra jow ych  p r z e d s i ę b i o r ą c .  Ni- 
n i e y s z y m  p r o t e x t e m  w zyw a t e g o ż  J w .  J e n e r a ł a  iż­
b y  p ro cessow  z H o i rw a l te m  p r z e w o d z ą c e m u  się być  
r a c z y ł  o b e c n y m  i z a w ie d z io n ą  s u m m ę  z a  z w rac a i ą -  
cemi  się s k r y p t a m i  o d  D e b i t o r a  sam w i n d y k o w a t ,  
n a t o m i a s t  za ś  rubl i  s r e b r .  t r z y  t y s i ą c e  sob ie  z p r o ­
c e n t a m i  D e p e r t o w a n e  , z t . ikun iż  p o t ąd  za legaiące-
m i  o i w i a d c * a i ą , c e m u  s i ę  z a l i c z y ł  , s p r a w i « t i l i w o Ś Ć
u m y s ł e m  i lo g ik ą  ż y c ia  J A 7'. J e n e r a ł a  W a w r z e -  
c k i e g o  w ł a d n ą c ą  n i e u c z y n i  z a p e w n a  w t e y  o cz ew i -  
g tości  s p o r u ,  j a k  równ ie  ś ra odk ów  , k t ó r e  n a s t r ę c z a  
o s t r o ż n o ś ć ,  n i e w e z m i e  za  ub l iża i ąc e  t e y  wierze  na  
z a s a d a c h  k t ó r e y  p o w y ż s z y  n a s t ą p i ł  u k ł a d ;  t a k o w e  
o ś w i a d c z e n i e  u m o c o w a n y  p o d p i su i ę .  D a t  t y s i ą c  
o ś m s e t  s ze sn as t eg o  mies iąca  d e c e m b r a , d w u d z i e s t e g o  
t r z e c i e g o  d n i a .  U t e g o  o ś w ia d c z e n ia  p o d p i s  w p r o ­
tokóle  t a k o w y  J ó z e f  Oso sko .

C o r r e c t u m  A d a m  D a u k s z a  Z .  P. W.  R e g e n t .

3 N i ż e y  p i szący  się uwiadamiam , iż K o n d y -  
c y n  w O k o l i cy  Niewoy niańcach  w L i d z .  P o w i e c i e  
do Z e s z ł e g o  Dominika S z w a b o w i c z a  n a l e ż n a ,  b y ł a  
dotąd tylk°o za p o d a t e k  i r e k w i z y c y e  Skarbowe* t r z y ­
m a n ą ,  lecz  t e r a z ,  g d y  n i k t  oney  i za  t o  p o s t ą p i ć  
n i e c h c e  , g d y b y  z a t y m  p r z e z  spas- toszenie  d o  o s t a -  
t n i e y  ru iny n i e p r z y s z ł a  i g d y  na o n ą  r ó ż n e  k >nwi- 
k e y e  p rze w o d zą  się , Sukcessorow u w i a d a m i a m  , iako
s ą s i a d u j ą c y  b l i sko  p o d i  i suię M i k o ł a y  N o w o h n i e s k i .

g W  mieście W dnie. na Snip iszkach  w do.mi# 
p o d  N m  9 28  ®e s t a n c y  i A k t o r a  D o m u  , n i ew ia d o m o  
iak im  spos obem z g i n ą ł  Obl ig  w y d a n y  n i ż e y  p o d p i ­
s a n e m u  ną zł .  poi.  30 00  z t e r m i n e m  o p ł a t y  w r o k u  
1808 naca A p r y l a  33 d n i a .  o d  W W J P P .  B o m i a c e -
g o  i M n r y a n n y  *  T r u s z y ń s k i c h  O s t r e y k o w  R o t t .  
p t t u  S t a r o d u b .  z p i e c * ę t a r z a n i i  o d  O s t r e y k o w  u p r o -  
s zo n e m i  W W .  Jan a  K a c z y ń s k i e g o  K o m o r .  M i ń s k ,  
i M i c h a ł a  D t b  z y ń s k i e g o  K r a y c z e g o  P t t u  S ło n i m s k .  
g d y b y  w ięc  k toko lw iek  z n a l a z ł s z y  , lub  i n n y m  id-  
k im sp o so b em  c h y t r y m  o n  O b l ig  p o d c h w y c iw s z y  ,'  
n i e m ó ą t  p r a e a  p r z e l a n i e  k o m u  d r u g i e m u ,  lub p r z e -  
d a ż  a t o r o w i  obl igu  . i a k ą  r ó w n ie  n a b y w c y  o n e g o  
u s z k o d z i ć ,  p r z e *  n in i e y s z e  o g ło szen ie  z a w ia d a m ia m .  
N a d t o ,  g d y b y  k to  z n a l a z ł ,  lub  g d z i e  i u k o g o  t a ­
ko w y  s k r y p t  z n a y d n ie  się w i e d z i a ł  odn iós ł ,  p r z y z w o i t a  
n i e t y l k o  o d b ie r / . e  n a g r o d ę ,  ala n az aw s ze  zos tawi  dla 
swey  o so b y  p o w i n n y  s z a c u n e k .  Pisań w W i l n ie R 0 k» 
i g t ó  mca X b r a  z a d n i a .  ' t

W i n c e n t y  K a c z y ń s k i  R o t t .  b. w. p o i



3  W  s k ł a d z i *  o d c h o d z ą c e y  E x d y w i z y i  m a i ą -
f t u  J P .  J ó z e f a  O ś w i ę c i m s k i e g o ,  M a g i s t r a t  W i l e ń s k i  

D e k r e t e m  1 8 1 6  X b r a  9  d n i a  f e r o w a n y m  n a  s a t y s f a k -  
i y ą  w i e r z y c i e l i  w y p r z e d a ż  K a m i e n i c y  w  W i l n i e  p o d  

) Jm u  3  n a  U l i c y '  f , o t o c z e k  z w a n e y  p o ł o ż o n e y  i  
w s z e l k i e v  r u c h o m o ś c i  p r z e z n a c z y ł ,  i m n i e  n i ż e y  w y ­
r a ż o n e g o  U r z ę d n i k a  k u  t e m u  d e l e g o w a ł .  S k u t k i e m  
c z e g o  w y p r z e d a w a ć  b ę d ę  z  p u b l i c z n e g o  t a r g u  K a ­
m i e n i c y  n a  m i e y s r u  u n e v  p o ł o ż e n i a  w  t r z e c h  z w y -  
: / a y n . y c h  t e r m i n a c h  d n i a  8 p i e r w s z y m  . d n i a  1 0  d r u ­
g i m ,  d n i a  1 2  n a s t ę p n e g o  r n c a  J a n u a r .  1 K u  i $ i 7 a  
R u c h o m o ś ć  n a  R a t u s z u  W i l e ń .  t e g o ż  r a c a  1 R u  o d  d n i a  
1 5  J a n u a r .  a ż  d o  o s t a t n i e g o  o n e y  w y p r z e d a n i a  
k a ż d e g o  d n i a  n a s t ę p u j ą c e g o — N a y w y ż s z ą  s u m m ę  z a  
a k t o r s t w o  K a m i e n i c y  w t r z e c i m  z  l i c y t a c y  1 t e r m i n i e ,  
p o s t ę p u j ą c e m u  w y d a m  P r a w o  w i e c z y s t e  i K a m i e n i  

c y  d o  w ł a d a n i a  p o d a m .  P r z y  t y m  z  p o r u c j w n m  m i  
d a n e g o  w s z y s t k i c h  J P a n o w  K r e d y t o r o w  d o  m a j t k u  
J P .  J ó z e f a  O ś w i ę c i m s k i e g o  i N o w i c k i c h  p r e t e n s v s j ,  
m i e ć  m o g ą c y c h  z a s t r z e g a m  , i ż  M a g i s t r a t  ^  i l e ń s k ;  
w d n  u  1 7  J a n u a r .  i g t ?  l i u  S p r a w ę  t a k o w e y  E x -  
d y w i z .  w k o n t v n u a c v i  r o z b i e r a ć  b ę d z i -  i i a w i ą c y m  

s i ę  K r e d y t o r o m  s a m y m  p r z e / ,  s i y ,  l u b  p r z e z  P l e n i ­
p o t e n t ó w  s a t y s f i i k c y ą  d o m i e r z y  , a  d l a  • h i e i a w i ą ó y c h  
j i ę  d o  b ą d u  w i e c z n ą  a m m i s s y ą  z a p i s z e .

F r a n c i s z e k  P o z n a ń s k i  R a d n y  M i a s t a  W i l n a .

2 .  W e d l - 1  U k a z u  J E G O  1M P E R A T O R S K I E Y  
M O Ś C I  S a m o w ł a d n ą c -  g o  c a ł ą  R o . s y ą  e t c .  e t c .  e t c .

J a n  8 w o ł y ń s k i  D r y s i , - ń s k i .  S y n j o n  P . k o s z  P o ­

t o c k i  , J o a c h i m  B o h d a n o w i c z  L f c p e l s k i  , I g n a c y  S z y ­
s z k o  N e w e h k i ,  Z i e m s c y  S ę d z i o w i e ;  R o m a n  P o -  
c z o b u t  , B e r n a r d  O l u i b c z  W i t e b s c y  , W a l e n t y  K o r ­
s a k  P o ł o c k i  , P o d s ę h k o w i e ,  i M a r c i n  J o d z i - w i c z  

Z i e m s k i  P o ł o c k i  P i s a r z ,  z  G u b » r n i i  W m b s k i e y ,  
I g n a c y  C b v ż , R a  v m u n d  C h o d ź k o ,  Z i e m s c y  O s z m i a ń -  
* c v  S ę d z  o  . v i e  , K o n s t a n t y  M a s ł o w s k i  Z i e m s k i  Z a -  
wi l  y s k i  1 I g n a c y  Z a a i b r z y c k i  b y ł y  G r o d z k i  O s z i n i a ń -  
s k i  P i s a r z o w i e  z  G u b e r n i i  L i t .  W i l e ń s k i e y .  D w ó  
m a  R e m m i x - v v n e m i  O k r e t - i m m i ,  p i e r w s z y m  S ą d u  
G ł ó w n e g o  W i t e b s k i e g o  x 8 * 2 r o i t u  m i e s i ą c a  F e b r u -  

a r y i  2 0  z a k r o c z o n y m  ; d r u g i m ,  t e g o ż  s a m e g o  r o k u  
m a r c a  d n  a  5  t a k ż e  w  S ą d z i e  G ł ł .  W i l i ń s k i m  2 g o  
D e p  r t a a i e n t u  z a s z ł y m ,  d o  u s *  t  v » f a  k c  y  o n o w n n i a  
W i e r z y c i e l i  J W W .  H r a b i ó w  P l a t e r ó w  K a n c l e r z y c ó w  

L i t e w s k i c h  w y z n a c z e n i  U r z ę d n i c y .
O b w i e s z c z a j ą  n i n i e y s z » m  u r z ę d o w y m  l i » t e m  , w s z y ­

s t k i e  st  r o n y ,  a m i a n o w i c i e : .1W  W  j W W .  K r e c G t o r ó w  i d e -  
b i t o r o w ,  d o  k o n k u r s u  1 ć 7 W . K a n c l e r z y c ó w  P l a t e t ó w  n a ­
l e ż  ć  m a j ą c y c h  p r a w o  —  I i  g d y  z* s z c z e g ó l n y m  S a d u  G ł ó ­
w n e g o  V, i t e b - k i - g o  2 g o  D e p a r t a m e n t u  (  ta m o c y  S e i i a t s b i e -  
g o  U k a z u  i g i ó  a u g u s t a  ) u  z t o . i o n y m  p r z e p i s a n i e m ,  
w  t e r m i n i e  p r / t  z**ń z a m i e r z o n y m  n ‘ * ^ri p r z e s z ł e *
g o  m i e s i ą c a  ę b r a  , S ą d  E x d y w i * o r s k i  d o  m i e y 8C-, p r z e ­
z n a c z o n e g o  g o b i e  S ą d o w n i c t w a  w c a ł y m  k o m p l e c i e  z e b r a ć  
« i ę  n i r m o g ą  , juk r ó w n i e  i s t r o n / ,  z s p e w n a  p i l n u j ą c y  s i ę  
l i t e r a l n i e  p r a w i d e ł  W i t e b s k i e y  R e m i s s y  ( p ® m l m o  p o ś l e -  
d n i e y g z y  U k a z ,  o k t ó r y m  i a k o  n i e p u b  i k o w a n w m .  w i e d z i e ć  
n i t /m ie l i  z r ^ z n u ś  i )  b e z  u p r z e d z o n e g o  o b w i e s z c z a n i a  w  t y m -  
ż e  c z a s i e  z g r o m a d z i ć  s i ę  n i ■■ b ę  ł ą o  w  s t a n i e  , d i  f  p o w ó d  
d o  p o w t ó r n e g o  i ^  i ó  g b r a  2 3  z a l e c e n i a  , z o z n a c z e n i e m  n i e ­
o d z o w n e g o  h j  d z i e ń  2 5  n a s t ę p u j ą c e g o  m i e s i ą  a J a u u a r y i  \ 
m k u  i g , 7 , t a k  o z ł o  o k ó w  E x d  y w i z o r a k i c h  , k t ó r z y  t o * ,  
p o c z ę l i  j u ż  s ą d z i ć  E x d y w i / . y ą  , (a  w p r z y p a d k u  n i e m o ­
ż n o ś c i  j j e h a n i a  p i e r w s z y c h  , z  z a s t r z e ż e n i e m  s p r o w a d z e ­
n i a  n a t y c h m i a s t  i n n y c h  , R e m m i s s a m i  d e z y g n o w a n y c h  
S ę d z i ó w )  j8k o  i s t r o n ,  k t ó r e  s t s w a ć  t a m  n i - o d b i c i e  s ą  o- 
b  w i ą z a n e  > z j a l d u ,  W  s k u t e k  w i ę c  t a k o w e g o  t o  p o w t ó ­
r z  >«ego z a l e c e n i a ,  w s p o n m i e n i  s y y ż e y  E x  ł w i z o r o W ' e  i 
K x> r a o r d y  n a r y  y  n e  s v z o j e y  7, w i e  * z c h n o s c i  c h c ą c  W y p e ł n i ć  
R o z k a z y ,  i z a s t o s o w a ć  c l ę  p u n k t  n a l i u r  d o  p r a w i d e ł  R e m -  
rpMay k t ó r a  za  n i e d o y ś n i i  m  j a k i e g o k o l w i e k  t e r m i n u  p r z e z
• ’b w i e g z e z e n i e  p u b l i c z n e  4 w o 1 v w  s c  s t r o n y  p o s t a n o w i ł a  
( w  j a k o w y m  p o r z ą d k u  n i e s t a  w a i ą u v  c h  i a m n i b s i o u e  R e i  Za­
g r a ż a )  n i e z a w o d n i e  d n i a  ' . 3  l a n u a r y i  d o  E o l w a r -
łjć* 8 z t e r e n i b e r g f i  E x d y w i z v i  p o d l e g ł  g o  , w  p o w i e c i e  
U y n e b u r s k i m  w  g u b e r n i i  W i t e b s k i e y  m i ę d z y  K r a s ł a w i e m
* U t u i ą  n s  P o c z t o w y m  T r a k c i e  s y t u o w a n e g o  , w  k o m p l e c i e  
o s ó b  p i ^ o i u  r e m i s s ą  z a k r e ś l o i i y m  z j s d ą  , i j u ż  o d  ą d  
b e z  ż a d n y c h  z g o ł a  o d k { a d d w ,  z w ł o k  , ż a d n y c h  z g o ł a  D o -  
b r o d r i ey.gt ;w p r a w n y c h ,  c z y n n o ś ć  s w o j ę  o s t a t e c z n i e  d o ­
k o n a ć  b ę d ą  m u s i e l i  , p r z e z  n i n i e y s z e  o b w i e s z c z e n i e  n a y u -  
r o c z y g c i e y  o p o w i a d a j ą c  . d o  ! t ? ó r e y  a b y  r a z e m  1 s t r o n y  
w s z y s t k i e  , ż a d n . - m i  n i e w y m s w i s j ą c  »ię p r z y c z y n a m i  z z u -  
p e ł n ą  g o t o w o ś c i ą  p r z y s t ą p i ł y  o s t r z e g ł s z y  , d l a  d o s t a t e -  
c z n i e y s z e y  j p o w s z e c h n e y  j n t e r e S s o w a n y c h  o s ó b  w i a d o -  
w o ś c i ,  p o  * e #aBt l iu  G 0  W  ż n i e ń i k i m  p r z e d  A k t a m i  w ł a -

ś e i w e m i  p o d a ć  n a t y c h m i a s t  d o  g a z e t  k o s z t e m  m a s a y  z a  p o »
s r t e d u i c t w e m  t e  ż e  A d m i n i s t r a c y i ,  d e t e r m i n u j ą .

R o k u  1 8 * ^  X b r a  21 d n i a .  W o ź n y  n i ż e y  p o d p i s a n y  
z e z n a i ę ,  i ż  u ż y t y  o d l W W .  L u d w i k a  O / r e k t o r a  d ó b r  i l a ­
s ó w  S k a r b o w y c h  . o r a z  R / i d z c y  S t a n u  K r ó l e s t w a  P o l s k i e ­
g o  i  K a w a l e r a  o r d  r a  ś .  S t a n i s ł a w a ,  J a n a  M a r s z a ł k a  p o -  
w i a t a  D y u e b b r a k i  g o  , K a z i m i e r z a  K o m a n d o r a  M a l t a ń  kie* 
g  > i K a w a l e r a  o r d e r u  S  J a n a  l e r o Z b i m i k i e g u  , i  S t a n i s ł a -  
sva K - p i t a n a  W o y s k  P o l s k i c h  H r a b i ó w  P l a t e r ó w  K a a c l e -  
r z y c ó w  L i t -  O - b i t o r o w  , k o p i ą  n i m e y s z e g o  o b w i e s z c z e n i a  
w  i m i e n i u  W W  U r z ę d n k ó w  R e mi s , s a m  i ' S ą d ó w  G ł ó w n y c h  
a ^ o  D e p a r t a m e n t u ,  p i e r w s z ą  1 8 1 2  F e b r u a r y  1 2 0  W i t e b s k ą .  
D r u p ą  t e g o ż  1 8 1 2  r o k u  m a r c a  5  ' . y b ^ ń i h ą  z a s z ł e  m i  d o  u -  
s a t y s f a k e y o n o W a n i a  w i e r 2 w ć i e l i  J W W .  P l a t e r ó w  p r z e z  s ą ­
c z o n y c h  e x p o - r t o w  / n e g  ■ ,  o c z e w i s t o  w  F o l w a r k u  S z t e r e m -  
b e r g u  w  p o w i e c i e  B y n e o u r s k i m  s y t u o w a n y m ,  l a k o  m i e y s r u  
d o  . • s ąd own i c t wa  p r z e z  R e m m i s s ę  p i e r w s / k  d  t e r m i n o w a n y m ^  
z ł o ż y ł e m  1 z e  C i ż  U r z ę d n i c y  w  s . k u t e k  U m u  S ą d u  G ł ó w n e ­
g o  W i t e b s k i e g o  t g i Ó  8 tJr» »3 s o b i e  W y d a n e g o  , n a  d z i e ń  
ł t  J a n u a r y i  r o k u  n a s t ę p n e g o  r g t 7 d o  t e g o ż  F o l w a r k u  S z t e -  
r e m b s r g a  d l a  k o n t y n u o w a n i a  a w o j e y  E x d y  w U y i n e y  - c z y n ­
n o ś c i  w  k o m p l e c i e  p r z e z  r e m n u s  ę  o k r r ś i o n y m  n i e z a w o ­
d n i e  r j a d ą  z i p o w t e d z i a w s z y  , na  d o ^ ó d  m - i e y s z y  K e i a -  
C y y n y  p o d a n e g o  o b w i e s z c z e n i a  k w i t  w y d a i ą c ,  w ł a s n ą  g o  
p o d p i s u i ę  r ę k ą .  D a t u m  u t  S u p t a .

A n t o n i  W o j e ń a k i  W o i n y  p o w i a t u  D y n e b u r .
R o k u  i g i 6  m i e s i ą c a  D e c e m b r a  2 1  d n i a .  P r z e d  

A k t a m i  Z  s e r n i k  e m i  p o w i a t u  D v n e b u r s k i e g o ,  S t a n ą ­

w s z y  o s o b i ś c i e  J P a n  A n t o n i  W o i - ń s k i  W r - ź n y  p o ­
w i a t u  D y n e b u r .  k w i t  s w ó y  R e l a c y y n y  p o d a n e g o  
o b w i e s z c z e n i a  u r / g d ; > v v n i e  z e z n a ł ,  i t a k o w e  z e z n a ­

n i e  p o d p i s e m  r ę k i  s w e y  s t w i e r d z i ł .
Z a  P i s a r z a  J ó z e f  Z e b r o w s k i  s P o d * ę d e k  Z i e m .

p o w i a t u  D y n - e b u r S k i e g o .
B a z y l i  P r o k o p o w i c z  S e k r .  S ą d u  Z .  P .  D y n - e b u r *

a .  E x c e r p t  o ś w i a d c z e n i a  z  P r o t o k ó ł u  P o t a »  

c z n e g ó  K a n c e l l a r y i M * . g i r t r a t u  W  l e ń s k i e g o  w y ­
d a ń  p o d  p i e c z ę c i ą  U r z ę d o w ą  t e g o ż  m i a r t a .

R o k u  t y s i ą c  o ś m s e t  s z e s n a s t e g o  m i e s i ą c a  D * -  

c e m b r a  d w ó d z i e s t e g o  d n i a .
P r z e d  A  t o m i  m  a s t a  G a b e r ń t k i e g o  W i l n a ,  

s t a n ą w s z y  o ^ o b  s c i e  O b y w a t e l  W i l e ń s k i  J P .  S t a n . *  
s ł c w  D a u s z k i e W n  z ,  o ś w  a f c z e n i o  n i ż e y  w y r a ż a j ą c e  
s i ę  d l a  w p i s a n i a  d o  p r o t o k u ł u  p o d a ł  t e m i  s ł o w y .  
O ś w i a d c z e n i e  n a T a x ę  i E x d y w i z y ą  i m i e n i  m  J P .  
h  t a  11 i s ł a w  a D a u s z k i e w i c z a  O b y w a t e l a  m i a s t a  W i l n i , .  
p o d a i e  s i ę  z  n » s t ę p n * y  p r z y c z y n y :  O ś w i a d c z a j ą c y
m a i ą c  t v L o  a k t o r s t w o  d y  k a m n n i c y  w m i e ś c i e  W i l ­

n i e ,  n a  u l i c y  R u d n i ć k i e y  b ę d ą c e y ,  w c z ę ś c i  d o  a e * * t w  
g o  ś. p  A n t o n i e g o  K u l e s z y  O v y w . a t  l a  W i l e ń s k i e ­

g o  n a l e ź n e y  . o d  S u k c e s s o r a  n  r t u r a ł n e g o  O b ż a ł .  J l -  
n a  K u l e s z y ,  i a k o  s y n a ,  z a  p r a w e m ,  w r o . c u  t y s i ą c  
o ś m s e t  p i ę t n a s t y m  m i e s i ą c a - a u g u s t a  s i ó d m e g o  d n i a ,  

p r z e d  a k t a m i  m i a s t a  G u b e r s k i e g o  W i l n a ,  p r z y z n a ­
n y m  n a b ,  t e .  G d y  z  o k o l i c z n o ś c i  p o z a c i ą g a n y c h  w i e ­

l u  k r e d y t ó w  p r z  z  A n t o n i e g o  K u l e s z ę ,  i o p a i t y c h  n a  

c z ę ś c i  t e y  k a m i e n i c y ,  n i r  t y l k o  Z a ł ł  D e l a t .  ż e  n i  -  
w ł a d a  n a b y c i e m ;  l e c z  o d  w i< U u p r e t e n s o i ó w  z a  d ł u g  
o b c v  p o c i ą g a n y m  z o s t / n e  d o  u s t e w i c z n e y  a s s y s t e n -  
c y i  p r o c e d e r o w i ,  a  z a t y m  u n i k a i ą c  u s t u w i c z f l e y  n ’e -  

s p o k o y n o ś  i p f / ® z  z a k ł u c e n i a  p r e t e n s o r o w  d o  z e ­
s z ł e g o  A n t o n i e g o  K u l e s z v  , n a  s a t y s f a k c y ą  z e k ł u -  
c a i ą c y c h  p r e t e n s o r o w  , o d d a i ą c  k  i m i e n i c ę  , p o d  N u ­
m e r e m  d w i e ś c i e  o ś m d z i u s i ą t  s i ó d m y m  n a  u l  c y  R u -  
d n i c k i e y  b ę d ą c ą ,  i a k o  i e d y n y  f u n d u s z  e w i k c v i ^  u l e ­
g ł y ,  w i m y ś l  K o n s t y t u c y i  t y - i ą c  s i e d m s f f t  s z e ś ć d z i e s i ą t  
c z w a r t e g o  r o k u ,  T a x ę  i E x d y w i z y ą  o n e y ,  o ś w i a d ­
c z a ,  i ż e b y  w s z y s c y  j r e t e ń s o r o w i e  z  d o w o d a m i  
p r o b u i ą c e m i  r e a l n o ś ć  s w y c h  n a l e ż n o ś ć  , i a w i l i  s i g  
d o  s ą d u  M a g i s t r a t o w e g o ,  w k t ó r y m  i a k o  z  f u n d u ­
s z u  m i e y s k i e g o  , s a t y s f a k e y a  n a s t ę p o w a ć  b ę d z i e  ;  
p r z e z  n i n i e y s z e  o ś w i  a d c z e n i e  z a w i a d a m i a ,  U  t e g o  
o ś w i a d c z e n i a  w  p r o t o k u l e  P o t o c z n y m  K m c e l l a -  

r y i  M a g i s t r a t u  W i l e ń s k i e g o  p o d p i s  t a k o w y  S t a n i "

s ł a w  D a u s  k  e w i c z .
C o r r e c t u m  D o m i n j k  R e w k o w s k i  R e g e n t .

• '  ’ ' £ * v '

5  W e d l e  U k a z u  J « e o  I m p e r a t o r s k i e y  M o ś c i

S s m o w ł a d n ą c e g o  C a ł ą  R o s s y ą .  ^
P o z e w  E d y k t a l n y  p r z e d  S ą d  G ł ó w n y  L i t e w s k o  

W i l e ń s k i  d r u g i e g o  D e p a r t a m e n t u  n a  K a d ę n c y ą  s ą ­
d z ą c ą  s i ę  z  p o w ó d z t w a  U r o d z o n e y  A n t o n i n y  z  K o ­

m a r ó w  D w o r z e c k i e y  R o t t .  w  r e f e n c y i  d o  o ś w u d -



czenia na dniu i r  idącego miesiąca w Sądzie Głó* 
v n y m  zapisanego , padnie się U rodzonym'  Józefowi 
Komarowi Regentowi  Ziem. Wilkom. Pttu,  Ludowice 
im o  Wądołowskjey  adpraesens Sawickiey , Adamo­
wi i Michałowi braciom, Teressie siostrze Wądołow­
skim , Svruciowi Kapitanowi w. Ros.
Hatowskiemu Kapitanowi W. Pol. Kazimierzowi Irzy- 
fcowiczowi R o t .  Grobickiemu Komor. Jo-
hanie Gywińskiey Kapitanowey w. Franc.  T a d e u ­
szowi Pryżg ntowi Rot t .  Muraszce Sędziemu
KowUó. tudz ież  dalszym Kredytorom i pretenso- 
rom  w rzeczy  o t o  : iż Z ł łca  sig za prawem wieczy­
s tego  nabycia od Obżł.  Wądołowskich stawszy sig 

' n iezaprzeczoną  dziedziczką Folwarku Koplow w Po­
wiecie Kowien. , Lżącego ‘ kiedy w pożyciu z mę • 
żem swoim Urodzonym Julianem Dwofzeckim Rot­
m is t r zem  przez  rozmaite nieszcżęśliwe Wypadki u- 
nagloną  zos ta ła  do  zaciągnienia K re d y tu ,  i u ż t o  na 
Dokumenta  Obligacyyne z podpisem samoiedney Z a -  
łuią> «y sig , iuż to  wspólnie z m ę żem  wydane,  a 
t y m  sposobem ,  gdy wspomniony Folwark  dość zna-  
cznemi obarczony zos ta ł  oneram i ,  a natrętni  Kre- 
dy to rowie  nawet c i ,  k tó rz y  wedle obligacyvnych 
zapisów z maiątku mężowskiego pow.nni poiowę swych 
summ pozyskiwać ,  ponieważ Żalącą sig do roznia - 
t y  b powołuiąc subseliow Konwinkcye przewodzą i 
za niemi nayuiewinniey maiątek Zalącey sig agrawu- 
i ą ,  ażebv wigc uniknąć od pros ty  t u c y i , i zadość 
uczynić K redytorom w rzeczy  własnego zawinienia,  
wierzyciel i zaś mężowskich stosownie do opisowe dług 
wyznających od właściwych odsóbnie, Żaląca Sig sto- 
sownić do przeznaczenia Konst .  1726 przez oświad­
czenie  w dniu  11 tego miesiąca zapisane Folwarku 
Koplow zapowiedziała taxę  i E x d y  w izva wiekuista, 
w lakowey omowie pozywaiąc wszystkich Obżłłch 
Kredytorow 1 pretensorow prosi; Przeznaczenia T a -  
x y  i E  l y u  izyi wiekuistey Folwarku Koplow na u- 
saty fa key o nowa nie Kredytorow maiacych prawne 
stosu; ki do .Zilącey  się maiątku,  a onera mężowskie 
d o  ieg) właściwych fu rdu .zow ,  odesłania o naka­
zanie wyznaczyć sig maiącemu Sądowi w rekognicyi 
I Io.cacyi summ zachowania się zgodnie z myślą Kcn- 
sty t .  15SS Roku,  o p rzyporuczenie  , aby S ą d . E x ­
dy Wizorski wraz w pierwszym zjezdzie przy ustano­
wieniu administracyi  na sustentacyą Za lącey  się do 
czasu ukończenia Exdywizyi  pewną część intrat  od­
z n a c z y ł ,  tudzież wolne mieszkanie infundo Folwar­
k u  Koplow z M t r z e g ł ,  o z a k a z a n e ,  iżby Obźłni 
K r*dy torowie rozpoczęte w rozmaitych Sądach pro,  
e ^ ^ r a ,  a mianowicie Obżłł .  Wądołowscy proces w 
Kownie osnowany do m om entu  wzaiemnegh przed 
Sądem E x d y wizorskim rozliczenia sig do konkluzyi 
pod  karą sprzęci w ieristwa nie p rzyw odz i l i ,  i uzy­
skane Dekreta  nie exekwowali , a w ostatku tego 
wszys tk iego decydow an ia ,  co w Sprawie dowodzo­
n y m  będzie , przepisaniem dalszych zjazdowym Są­
dom właściwych reguł.

Koku i 8 t 6  X b ra  21 dnia W oźny  zeznaig , iż 
tg  edvkta lnego  Pozwu Kopią <v Sprawie WjPani  A n­
ton iny  Dworzeckiey Rot.  WJPanoni Józefowi Ko­
marowi Rejen towi,  Ludowice mio Wądołowskiey 
adpraesens  Sawickiey , Adamowi i Michałowi bra­
ciom, Teres ie  s iostrze Wądołowskim, Sjrrucio-
wi Kapitanowi , Hatowskiemu Kapitanowi, Ka­
z imierzowi  Irzylrowiczowi, Grobickiemu Ko­
mornikowi, Johannie Cywinskiey Kapitanowey , T a ­
deuszowi Pryżgintowi Rot.  Muraszce Sędzię*
mu Kowien, i daLzym K red y to ro m ,  oraz pretenso- 
rom do Ruryera Litew. podałem , i o rozprawie 
przed Sąd Gił. Lit.  2go Depart ,  zawiadamiam. Datt  
u t  supra.

W incen ty  Kuczewski W o ź n y  Wileri.

g W imieniu Szpitala śś. Fi lipa i Jakóba w 
W d o i e  pod rządem Sióstr Miłosierdzia zostają­
c e g o ,  czyni sig ninievsze obwieszczenie,  iż tenże 
szpital  maiąc nieodbitą  potrzebę rozszerzenia  swoiego

placu , ta k  dla konieczney gospodarki t iako tejfl 
iż od nastania swoiego nieińiał i niema ogrodu wa. 
rzywnego , utrzymując tak wielką ludność, i ku wy,
godzie  chorych posługiwać mogącego , wszedł w umo*
wg o plac i upadaiącą drewnianą budowg na p rzed  
mieściu Lukiszkach położone , niegdyś Kanoniki
Kuczewskiego,  pe tym Podkomorzego Kuczewskiego
w ostatku dopiero Prawem dzielczym między WW. 
Adamem Sgdzią Ziemskim Zawil .  , Ignacym Porucz- 
nikiem w. poi. Kuczew-skiemi, a W W. Szyszkam 
Sędziami Granicz. Ibumeńskiemi , oraz Ewą Kuczem- 
ską Podkomorzanką w 1816 Junii 15 dnia nastałym 
W W . Szyszkom S ę iz .  na leżnym,  celem onego na­
bycia — Przeto j-ieśhby kto miał do pom)enione»c 
placu lakowe p r e t e n s y e ,  lub należenie , raczy się
zgłosić do Zwierzchności tegoż Szpitala , dni osta­
tnich marca , blisko następującego 1817 roku , po 
k tó rym  ominionym terminie , p r e te n d en t  nież«ła- 
szaiący się sam >obie będzie powinien przypisać"wi- 
ng swoiego niedbalstwa.

5 Dekretem Remissyy nym Sądu Głównego 2ge 
Depar tamentu  Gubernii Mińsk ey w ro tu  r g i ó  sep-. 
tembra 25 dnia nastałym , inaiątek Makowiszt za w 
Powiecie Bobruvskim p o łoż ony ,  na u atysfakcvono- 
wanie Kredyto row Józefa Podstolego Oyca.--Stefa ta 
Podstolica syna Daszkiewiczów, toż W. Angjeli z 
czyńskich Bulharynowey Chor.  Mozyrsk iey  na T  -  
x ę  i E x d y wizyą przeznaczony zos tał  -  S k t t u e m  
iakiego Dekre tu  Sąd T a x a to r s k o  Exdyw'zorsk i  ad 
fundum Makowiszcza dnia Igo Decembra w kom­
plecie zeb rany ,  Dzieło E x d y w i  zvi zareassumował 
•wymiar maiątku p rzeznaczy ł  , Komportacyą po’ 
Wsay stkich stronach uznał  i spełnienie teyź© 
Komportacyi  w dniu i m  maia roku nastepn go 1817 
zapowiedział . T e rm in  do powtórnego / jardu  ‘dzień 
15 Julii tegoż następnego 1817 roku z d e t e r m i n o ­
wał i w tym te rm in ie ,  aby wszyscy Kredytorowi® 
i p re tensorowie , tak do zeszłego Podsto lego  Oycą 
i Podstol ica syna Daszkiewiczów , jako też Chorąży-
ney Bułhar.ynowey , dopominxi  r e g u l u j e -  w udow i-  
dnieniu należnościow swych stawali sub ammis-  
sione Decretorie zapisał warunek, o czetn i przez 
publiczne Gazety awizuie. Działo sig na Se-syi 
Sądówey • w Makowiszczu roku i g i ó  Decembra 7 
dnia.

Józef  Stecewicz Sędżia Exdvw.  Prezyd.
Jan  Kudzinowicz Sędzia Ziem. Iliumen. Exdvw.
Jozef Szyszko Pisarz Ziem. Bobruy,  E x d y  w.
Ańdrzey  Rewieński-Sądu Exdyw. Regent .

]Sf o u* e X i  ą ż  k i .
W Xiggarni  X X .  Pijamw n Ulicy Dominikań- 

Skiey u Alexandra Żółkowskiego : są do przedania 
następne Dzieła.

Zb iór  krótki His toryi  RzyPmskiey Goldsmita.
Od założenia Rzymu ,aż  do upadku Cesars twa Rzym­
skiego na zachodzie.  Podóug dwóh*stey e d y c y i ,  
z angielskiego na franeużki język przez  W. D. Mł: -
s e t - P a t a j g .  Dla użytku Prytanneów, Li teów i szkół
drugiego rzędu przełożony.  Z  francuzkń go na p o l ­
ski igzyk przez X- Michała Olszewskiego Część isza 
8vo str.  155 w Wilnie 1816 kop. 37 i pół — C/.ę*ć 
druga pod prassą , za k tó  ą również kop. 57 i pół.

O Geodezy i przez M. P P o im s k i rg o , in ą t o  
W Wilnie 18*6 kop. 50.

Początk i  T ry  gonometryi  płaskiey p rzez  M. P. 
Polińskiego 8 vo w Wilnie kop. 3 .>.

O pożytkach wynikających dla społecznos'ci lu- 
dzkiey z nauki A trnnom ii; z krótką rozprawą o ź r ó ­
dle czyli początku fałszywcy nauki Ostrologii. Wy., w 
iątk i  z dzieła ( H i s t o i r e  de 1' Astronomie Ancienne 
par  Bailly. )  p rzez  W. Karczewskiego , 8wo w Wił- 
nie i 8 ‘6 kop. 15-

Wz<>ry Polskie  f  nowe )  fta pół arkuszu kop. 71/
W zo ry  Rossyyskie (  nowe )  na  pół  arkuSz» 

kop. 7 i pół.  '
Waory  Niemieckie kop. 3.
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W IA D O M O Ś C I Z A G R A N IC Z N E
F  łf A N C V A

W y c h o d zą c y  t u  dziennik  łaciński p o d  napisem: 
Ker m es Rom anus  um ieści w k ró tc e  Ł acińską  pieśń
0 pe w n e y  Pannie. D n ia  1 b. m. w ydano p ie rw sz y
n u m e r  d rug iego  iego  to m u .

Słychać p o w s z e c h n ie , iż nasz  M in i s te r  i n te -  
r e s só w  zag ran icznych  zap ros i ł  do  siebie p r z e d  kilką 
dniam i P os łów  s p rz y m ie rz o n y c h  M o c a r s t w ,  i o -  
św iadczy ł im  • iż r z a d  f ran cu zk i  n ie  ies t  itiż w s ta ­
n i e  u iszczenia  sig z p r z y ję ty c h  na siebie w y p ła t  W 
W o zn aczo n y ch  ra ta c h .  O dpow iedz ie li  na t o  P o s ło -  
■wie, iż don iosą  o te m  D w o ro i t i  sw oim  * ied en  t y l ­
ko  P o s e ł  :kon ieczn ie  nalegał , aby  w y p ła ta  by ła  r e ­
gularna.

Po licya  t u te y s ź a  zab ra ła  r y c in ę  w yobraża iącą  
S. W incen tego  z  Pauli  w u b io rze  K a to lick ieg o  X i§ -  
d z a : po  p raw ey  iego s t r o n ie  b y ło  wigzieriie ; w ię ­
zień  i k r a t a ,  a po  l e w e y ,  szp ita l  i zakonnica  z na-  
g iem  dziec igciem  leżącem  na słom ie , k tó r e  o k r y ­
wała. W sp o m n io n y  sw ig ty  w skazyw ał na k ra tg  na 
z n a k , a ż e b y  zakonnica  zaniosła  dziecig do  szpitala , 
b o  o y c a  w trą c o n o  do  Więzienia. D o s t r z e ż o n o . iż 
tw a r z e  ty c h  osób  b y ły  p o d o b n e  do  Bonaparte g o
1 ro d z in y  iego. ,

Od g r a n ic  F ranci/i  2 2  g r u d n ia .  R o z c h o d z i  
*ig w Paryżu  pog łoska  o spisku , uknow anym  p r z e z  
zapa lonych  R oja lis tów . Z a m ia re m  iego b y ło  zb u n ­
to w a ć  p o spó ls tw o  * sp row adzić  ie pod  ' okna  k ró le -^  
w sk ie  w THuilleries  . ł p rzy m u s ić  M o n a rc h ę  do k r o ­
k u ,  k t ó r y b y  w szystk ich  d o b ry c h  o b y w a te l i  zasm u­
c ił  T u sz y li  sobie  zapaleni R o ja l i ś c i , iż w te n  czas 
b r a t  k ró lew sk i  zasiad łby  na kilka dni na  t r o n i e  , a 
p o t e m  u s tąp i łb y  go X iążgc iu  A n g o u le m c . n a y s ta r -  
szem u sw oiem u synowi. M in i s te r  P o l icy i  nie spał 
kilka n o c y .  dla zn iw eczen i^  te g o  zam achu. S ły ­
chać  , iż t r z e y  P u łk o w n icy  z  g w ard y i  k ró le w sk ie y  
w iedz ie li  o ty m  s p is k u ,  a lb o  r a c z e y  do niego n a le ­
żeli. M usiano  ich  oddalić  że s łużby . M a b y d ź  t a ­
kże p o m ię d z y  n iem i Pan  Larochle- fa c 'q u e l in , k t ó ­
r e g o  b r a t  tak  pięknie  sig pop isyw ał w Wa h d e i , i 
p a d ł  o f ia rą  w ie rn b śc i  sw ó iey  dla Burbonow.  W y ­
pada  a to l i  poW tórzy ł:  , iż  t o  są pogłoski.

M ia ły  s^iowu w y b u c h n ą ć  r o z r u c h y  w IFandei- 
B u rzy c ie le  pub lieZney  spokoynosc i  t w i e r d z ą , iż  L u .  
d w ik  X V III  n ie  ie s t  w o lnym * i że M in is tro w ie  nirri 
r z ą d z ą , i^k n iegdyś H enryk  M otitm orm cu  u t r z y ­
m ywał , jz L u d w ik  X I I I  z o s ta w a ł  p o d  władzą K a r ­
dynała  RichelitU. P o  śm je rc i  H enryka  IV. k r z y -  
czała Szlachta  o p r z y  w ró cen ie  sy s te m a tu  feuda lne­
g o ; a t e r a z ,  odzyskaw szy  sw o ie  p r z y w i le ie ,  d o ­
maga si^ uw oln ien ia  od p u b l ic z n y ch  p o d a tk ó w  , t u ­
dzież  w y łącznego  posiadania  p e w n y c h  u rzg d ó w  i 
dós toynośc i .

N a sessyach Izb y  D e p u to w a n y c h  w dniach 28 
* a ? l i s to p a d a ,  pokaza ł  sig duch  s t r o n n ic tw a  w c 4 - 

y  sw oiey  wielkości. P o d łu g  ośw iadczenia  sam ych 
o p a lo n y c h  R oja lis tów  , dla t e g o  ty lk o  p ra w o  dnia 

Październ ika  u c h w a l i l i ,  a żeb y  t y c h ,  k tó rzy  by  
n ie b e z p ie c z n e m i  b y d ź  mogli , a k tó r y c h  

aPai' t y s t a m i , J a k o b in a m i,  R ew o lu cy o n is tam i,  lub 
r, *u bkanami nazyw ają ,usunęli . L e c z  w rg k u  M in is t r a
Decazer

nazywaią ,usungli. 
p ra w o  t o  s ta ło  sig n a rz ę d z ie m  do  p o w śc ią -  

guierua bnr z y Cje ló w  s p o k o y n o ś c i , b ez  żadnego  w y ­

j ą t k u ,  iakążkolw iek  m askę n o szący ch  ;,, i  m ających  
t ró y k o lo ro w ą ,  a lbo  z ie loną  k o k a rd ę .  Z aczę l i  na t ó  
k rz y c z e ć  biali  Jakob in i .  P anna  Robert  po d a ła  n a ­
p r z ó d  do I z b y  P a ró w  p r o ś b ę  o  w ypuszczen ie  z  
więzienia iey  oyca  i b r a t a  i l e c z  Izba  p r z y s t ą p i ł a  
do  dziennego  p o r z ą d k u ;  po d a ła  więc zń o w u  p r o ś ­
bę  do  Izby  D e p u t o w a n y c h , gdzie  n ie p rz y ja c ie le  
M in is tra  w śzystk iem i s i ła m i ,  sp raw ę iey  p o p ie ra li .  
O bydw a R obertow ie  n a p is a l i , w yd rukow ali  i r o z r z u ­
cili u lo tn e  p i s e m k o : Bezpośrednie sku tk i  s y s t e m u -  
tu  M in is trów .  J e s t  t o  paszkwil na M in is t r a  p o l i ­
cy i , i śam ego n a w e t  K ró la .  A u t o r  w ystaw ia  L u ­
d w ik a  X V I I I , iako d e s p o tę ;  k tó r y m  własny iego  
m in is te r  po licy i  włada. W ydaw ali on i także  d z ie n -  
n ik  p o i  na p ise m : W ie rn y  p r z y ja c ie l  K r ó l a ; s zed ł  
w p a rze  z dz ienn ik iem  R e i ig iy y n u m ,  b o  p ie rw s z y  
zm ie rz a ł  do p o l i t y c z n e g o . a d rug i  do  re l ig iy n e g o  
desp o ty zm u . .1 , ■ •

R oz trząśah ie  Budżetu  b ę d z ie  p o w o d e m  W i z ­
b ie  D e p u to w a n y c h  do  w ażnych ob rad  , n a y b a rd ż ie y  
w zględem  postępow an ia  X iążęe ia  F d tr e  Ciarkę }  
m in is tra  w oyny . Słychać , iż z b y t  ho y n ie  o b d a rz a ł  
d o b ro d z ie y s tw y  W a n d ey c z y k o w  i S z u a n ó w , a o k a ­
zyw ał skąpstw o dla p o b ie r& ąc y c h  p o ło w ę  p łacy  i 
in n y c h  w o yskow ych . Ó bw iniaią  nacze ln ików  b ió c  
iego  o p rze k u p s tw o . W ysłańcy  pew nego  t o w a r z y ­
s tw a ,  szukaiącego zysków  z  n ęd zy  , leździli p o  D e ­
p a r ta m e n tac h  , i za baga te lę  skupowali o d  w oysko­
w ych  żo łd  z a le g ły ,  k t ó r y  zd p o w r o te m  całko  wicie 
odbierali  D zie lili  się zysk iem  ź  nacze ln ikam i b i o t .  
N ie  ry c h ło  po łożo tió  ta m ę  tak  han ieb n em u  f r y m a r -  
czeniu . Sądzą n ie k tó rz y  , t iż X iazg  Felt re  u t r a c i  
u rzą d  M in i s t r a ;  a M arsza łek  M acdona ld  Zostanie  
iego nas tępcą .  . . .  1

U sta ły  r o z r u c h y  na  p rzedm ieśc iach  P a r y z k ;c h .  
W  sklepach p iekarsk ich  ies t  p o d o s ta tk ie m  c ld e b a  ; 
l e c z  m ieszkańcy p rzedm ieśc ia  i r .  Ant on n ie d o b rz e  
sig sprawili. C i .  k t ó r z y  p r z e d  kilką m iesiącam i 
p o k o rn ie  p r o s i l i , a ż eb y  p rzedm ieśc iu  ich  nadać n a ­
zwisko B u rb o h n w , wydawali buntovynicze o k rz y k i :  
Chleb , albo  p r e c z  2 B u r b o n n m i! Z le  się ta k ż e  o -  
beszli z żandarm am i. P o d o b n e ż  o k rzy k i  da ły  sig 
s łyszeć i na p rzed m ieśc iu  i t .  M arceaii. O bydw a t e  
p rzedm ieśc ia  są ludne i wielkie ; n iedziw  w i ę c ,  iż 
Się tam  wielu  p ró ż n ia k ó w  i z ły c h  ludzi znaydu ie .  
W r e s z c ie ;  m ieszkają tam  po  wigkszey częśc i r z e ­
mieślnicy i w y r o b n ic y ;  z  k tó r y c h  wielu nie ma t e ­
r a z  żadnego} praw ie  z a robku . „

J e n e ra ł  Vandarnme  bawi w A m s z te r d n m ie , j 
p ro s i ł  o  pozw o len ie  udania się d o  p ó łń o cn e y  A rn e -  
ryk i.  ,

Carnot p rz e b y w a  w M a g d e b u rg u  d o t ą d ;  r z a ­
dko  pokazuje  sig pub liczn ie

1

A m e r y k a  H i s z p a ń s k a .
W  p o łu d n io w y ch  p ro w in c y a c h  A m eryk i  u z b r o ­

jo n o  t e r a z  kilka o k r ę tó w  szybko żegluią: ych , d la  
ścigania o k rę to w  hiszpańskich na w odach  p o łu d n io ­
w o-am erykańsk ich . O k r ę ty  tak o w e  m ogą  m ieć  l i ­
s t y ,  k ap ro m  w ła ś c iw e ,  ż  p ro w in c y y  p o łu d n io w o  
a m e ry k a ń s k ic h ,  a lb o ,  m exykańsk icb .

L o n d y ń sk ie  g a z e ty  z  dnia 15 g r u d n ia ,  zaw ie -  
ra ią  w ia d o m o ś c i ,  z  Buenos  -  A yr e s , 5 p a ź d z ie rn i ­
ka d a to w an e .  N a y m u ie y sz ey  w n ich  nie r»a w zm ian -



ki b  rh'zn^isi&np'y z ; tafitflcu  yńajomoścą, fee iWia- 
st.o Monte -Vi<h o s z t u r m e m  przez P ortuga lczyków  
zd ob v t e  z o s t a ł o ;  d o n o s z ą  tylko ,.że P ortuga lczycy  
osadzili M a ld o n a d o ,  miast* Czko nad źródłem rze-  
Ki Platy  p o ł o ż o n e .  W  tychże-doniesieniach liczba 
vo ysk portugalskich położona iest 3Ó00 ; z  doda­
tkiem , że siła ta przeznaczona iest na zdobycie 
■pionie PiAev', i że oćżekuie przybycia okrętu linijo- 
fyegb i fregaty* które pospołu z  tern w oyskiem .

!a if$ u  na m iisto  Atftiirinówać rri% cem ; 'z 
n ież  dzia łać  maią .  _ _ _ _ _ _ _ _

i  W Xięgarni XX- P-jarów , na ulicy Dofnini„ 
kar bk ie y  u A l e x a n d r a  Ż ó ł k o w s k i e g o  , iest do  prze-  
dania  t e r a z  w y s z ł a  z  d r u k u :  0  r g  a n i  z a c y  { £  
Komtnis syi dla  urządzenia interesów K ią ią t  
dziwittów  —i  Cena jednego E x e m p la r z a 'K o p :  sre ­
brem  30, na papierze lepszym Kop: 4 0 .

' DoZwala sie clrukęwac Z . Nlemcziwski P rof, Kom it Ceńz. >Cżłofiek.,—~ 10 Drukarni X X . P ijarów .

O  G Ł  O S Z K N i  A.
1 Od Gub er silnego Rządu W iieńs-kiego czyni się Ogło- 

■zenie , iż wie* Spundziszki , należąca do ma ętnoick* Gil- 
b y  , lub Gubiszki w Powiecie ^.awikyękim i Brasław- 
skmi polożoney, Obywatela Justyna Dowgiaiły , Z sześcią 
dymami chłopów i karczma Spuudilań-ka z całćm zabó- 
jdowautero i morgiem ziemi , wydzielone przez Sąd Exdy- 
wizorski  , za d ług do Wdeńskiey Izby powszschney O- 
piekl , przeznaczone z o s t a ł y  iia wyprzedaż za nieopłacenie 
przez  Bowgiatłę u pomienioney Izby 570 czer,  złotych 
W złocie , 1 7,-544 rubli asaygnatami barmowemi ; chcąoy 
zatem kupić takową wieś z ̂ c h ł o p a m i  ,  oraz karczmą i zie­
mię , zeph 'ą  przybywać dla targów do tego Rządu na t e r ­
miny i ' t a t y  dóia ęgo , 2gi dnia i tgo  i j c i  dnia rygo kwie­
tnia następującego ig i ę  reku. Dnia z9 Grudnia igró.

Sowietnik Szulżtńko, 
Sekretarz Dmitrewyki.

* R o k u  i g i ó  M i e s i ą c a  D e c e m b i a  a ż  d n i a —  R z y m s k o - 
Ć n « t s k i  B r z e s k i  K b ó s y a t o r z  , p o w o d e m  p r .  ź b y  P r a k e d y  
Ł v  i n o w s k i e y ,  o  S t a n i s ł a w i e  S y n i e  K rz y a z t b f a  r o d e m  Ze 
w s i  H a n c z a r ó w  Gu*  e r n u  G r o d z i e ń s k i e j  P o w i a t u  W o l k o -  

, w v s k i e g o  , k d r y  w L e w o s z k ą c h  u a y d u j ą e  aię n a z y w a ł  się 
Ł s b a n o w s k i m  , g d z i e  p o d  t e rn  nazwiak i e . i i  p r ż y j « ź d  s  p r o ­
s z ą  ą z a b r a w s z y  , z w i ą z k i  ma ł żeu«a i e  w  C e r k w i  B e r e z l t i e y  
1790 .  R o k u  z a w a r ł ;  a i g o 3 . R o k u  o u ą ż  o p n s c i w s z y  i ad ivey  
© s o b i e  w i a d o m a ś Ó  n i e  daje  , p u b l i k a t ę  p o  C e r k w i a c h  D y -  
e c e z v  i s w e j  u c y n i ć ,  d la  d o ś l e d z e n i a  ż y c i a  j e g o  l u b  ś m i e r ­
c i  z a l e c i w s z y ,  1 o  d o p e ł n i e n i e  p o d o b n e y ż e  w i n n y c h  D y -  
e ć e z y a e h  do  R z y m s k o - K a t o l i c k i c h  1 1' n i t s k i c h  K o n s y s i y -  
r z o w  O dn iós ł s zy  s i ę  , p r z e z  n i u i e y s z e  p o d a j e  t o  d o  wis-  
d o m o ś c i  pu b l i c zn e .y  , z  ż ą d a n i e m  j e s l l b z  k to  o b t a n i . ł a w i e  
K u c h a r c z y k u  Ł a b a n o w a k i m  miał  j a k ą  w i a d o m o ś ć .  aby o t ć y  
nayb l  ż s z e g o  K o ś c i o ł a  lub C e r k w i  P a t o c h o w i  dec  c  . e d z i e c  
r ę c z y ł .  V i c e  - P r e z y d e n t  i S u r r o g a t  X  Jan  D y l e w s k i .

Sekretarz Stefan Zacharewicz.
K ance larzy  sta Mikotay Dominikowicz.

i  W  h a n d l u  J P .  W a g n e r a ,  n a  r o g u  . S w i ę t 0 ’3^ -  
sk i e y  i z a m k o w e j ,  u l i c y , z h a y d u i e  się do p r z e d a -  
n ia  k i lka  n o w y c h  P a n t a l e o n ó w  , r o b a t y  t a k  d o s k o -  
n a ł e y ,  ż e  r z a d k o  k i e d y  n a s t r o j e n i a  p o t r z e b u i ą *  T o ­
n u  p r z e d z i w n e g o  , z e w n ą t r z  n a d e r  p i ę k n e ,  z  d r z e ­
w a  m a h o n i o w e g o  b r o n z e m  o z d o b i o n e  ; m a ią  t e z  
j e d e n  p e d a ł  w ig . cey , aniże l i  z w y c z S y n ie ;  n a d t o  c e ­
n a  ich  b a r d z o  s ł u s z n a , o c z e m  się k a ż d y  z n a w c a  
jv i d z ą c  t e  i n s t u m e n t a  p r z e k o n a .  >

r Z a  R O Z K A Z E M  J E G O  I M P E R A T O R S K I E Y  
M O Ś C I ,  W y p i s  z X i ą g  Z i e m s k i c h  P o w i a t u  Ż y t o ­
m i e r s k i e g o ,  r o k u  t y s i ą c  o ś m s e t  s z e s n a s t e g o  mies ią­
ca  G ru d n i a  d w ó d z i e s t e g o  d r u g i e g o  dnia .

P r z e d  A k t a m i  Z i e m s k i e m i  P o w ia tu  Ż y t o m i e r ­
skiego i p r z e d e n u i ą  J ó z e f e m  D p ł n e r e m  R e g e n t e m  
p r z y s i ę g ł y m  A k t  t y c h ż e ,  osob iśc i e  stanowsz.y W .  
W i n c e n t y  H u r c z y n  n a s t ę p n e  do  A k t  Z i e m .  Z y t o m ,  
o d p o w i a d a i ą c  na  M - n i f ^ s t  W .  M a k a r e g a  Bogatki  

• An ia  d w p d z ie s t e g o  N o w e m b r a  t y s i ą c  o śm se t  s z e s n a ­
s t e g o  r o k u  w A k t a  W i leń sk ie  w n i e s i o n y ,  z swey 
s t r o n y  c z y n i  o ś w ia d c z e n ie  —  S t a w a i ą c y  z ó a y d u i e  
w N u m e r z e  d z i e w ię ć d z i e s i ą t  s i ó d m y m  K u r y e r a  L i -  
t e w s R i c g o ,  u c z y n i o n e  p r z e c i w k o  sobie p rz ez  W J A  
M  R o g a t k ę  M a g i s t r a  F i l o z o f i i  o św iad c zen ie  d o  
A  t  Z i e m s k i c h  W d e ń s k i f h  w n ies io n e  p o d  d a t ą  d w u ­
d z i e s t e g o  Nov*embra  r o k u  ty s iąc  o ś m s e t  s z e s n a s t e g o ,

2 p o w o d u 1 i a k o b y  W y d a n e g o  od s i eb ie  W .  B o g a t c e  
d o  o d e b r a n i a  c z e r w o n y c h  z ł o t y c h '  t r z y d z i e s t u  szee 
ściu o d  J \V.  Z o f i i  S o b e t k i e y  P ó łk o w n ik o w e y  zrzeK 
c z e n i a  p r z y i ą ć  od n i eg o  n i e c h c i a ł ,  i k a r te cz k i  n# 
r ó w n ą ż  su m m ę  d l a  b e s p i e c z e ń s t w a  warunkowi® t y  1  ̂
k o ,  lak sam w yzna ie ,  s t aw a ią ce r o u  w y d a n e y ,  na  kiły 
k o k r o t n e  J e g o  z g ł o s z e n i e  s i f  zw ró ci ć  n i e c h c i a ł ,  l ę -  
k a i^ c  s ię p r z e f o  VV. R a g ^ t k o ,  ab y  s t a w a i ą c y  k i e ­
d y k o l w i e k  z !  r z e c z o n ą  k a r t e c z k ą  c z e r :  z ł o t y  cli 
t r z y d z i e ś c i e  sześć  n i e p o s z u k i w a ł  , z a n ió s ł  d o  A k t  
w y ż e y  w s p o m n i o n e  o ś w i a d c z e n i e A b y  s t a w a ią c y  
d a s t a t e c z n i a  p r z e k o n a ł  W.  B o g a t k ę  j a k  m y l n e  s ą  
j e g o  powoify  w żar t ies ieniu  p r z e c i w k o  s t a w a ią c e m d  
o ś w iadczen ia  u m i e s z c z a  t u  w i e t d ą  ko p ią  w y d a n e y  
sobie p r z e z  ob ża ło w an*  gó k a r t e c z k i ,  k t ó r - y  b rz t r t ie r  
n ie  i es t  n a s t ę p u ją c e :  ,,  rokU tys iąc  o ś m s e t  < yt* r n h -  
,, s t eg o  m i e s i ą c a  M a i a  drłia d z i e w ią t e g o  m ż t y  p o d -  
,, p i s a n y  zaświad- Zam t y m  re w ers a ln vB l  D o k u m e n t  
,, tein W. W m c e n t e m i l  H u r c z y p o w i  wvd« i ivn i  i s ł u -  
„  ż ą c y m  na t o ,  iż po  uzvsicauiu  c z e r w o n y c h  z ł o -  
,, t y c h  t r z y d z i e s t u  sześciu N u m e i o  t r z y d z i e ś c i e  sze sć  
„  »)d W j p .  Z o f i i  S o b e c k i e y  P u łk o w n ik o w ^ y  za  d -  
„  n y m  mi p r z e l e w e m  , t ę ż  i j o ić  t r z y d z i e ś c i e  sześć  
,, c z e r .  zł.  m am  i winien  b ę d ę  d o  r ąk  t e g o ż  W.  W i n -  
„  c e n t e g o  H u r c z y n a  p o w r ó c ić  w ra z  z w y d a n y m ,  i 
, ,  m n ie  s ł u ż ą c y m  p r z e l e w e m ,  i na  t o  t en  w ła sn o —
,, r ę c z n y  m ó y  w y d a i ą c  D o k u m e n t  W dśiWoft ręlcą 
,, m ą  w ł a s n ą  p o d p i s u i ę  d a t t .  u t  Supra  w W i l n i e  Ma— 
,, k a r y  B o g a tk o  m p r .  ,, J a k i m ż e  więc  s p o s o b e m  
m ó g ł b y  s t a w i i ą c y  na  m o cy  t r y  K a r te cz k i  p o s z u k i ­
wać n a  W.  B o g s t c e  t r z y d z i c i c i  szesć c z e r w o n y c h  
z ł o t y c h ,  k i ed y  ią ty lko  p o d  t y m  w a iu n k i ^ m  .w yda j ,  
i ż  p o  u zy s k a n iu  od J W .  S o b e c k i e y  winien ż a l ą c e r  
m u  się będzie  t r z y d z i e ś c i  sześć c z e r .  z ł o t y c h  z a ­
p ł a c i ć ,  a s ko ro  z a ś  p o m i m o  u s ' l n  go s t  r a n i a ,  iak 
s ię o świadcza ,  o d e b r a ć  n i em ó g ł ,  p r ó ż n o  p r z e t o ,  o- 
b aw ia s ię ,  a b y S t a w a i ą c y  na  m m  w s p o m n i o n e y  ^um,- 
m y  za t a k o w ą  K a r t e c z k ą  m ógł  p o s z u k iw a ć ;  m y l n i e  
t e ż  i to  W .  B o g i t k o  w swera o ś w ia d c ze n - u  o g ł a s z a ,  
iż na  k i l k a k r o t n e  o d e z w y  o d e b r a ć  s w o ie v  K a r t e c z k i  
o d  n i ż e y  p o d p i s a n e g o  n iem ó g ł :  g d y ż  t  k o w ą  K a r ­
t e c z k ę  i ako  z a b e ś p i e c z a i ą c ą  t y lk o  p e w n o ś ć  wvd n -  
go p r z e l e w u ,  a n i e m o g ą c ą  n ig d y  s ł u ż y ć  do u z y s k a ­
nia n a  W.  B o g a t c e  t r z y d z i e ś c i  sze ść  c ż e r .  z ł o t y c h  
n a y p r ę d z e y b y  n i ż e y  p i s z ą c y  s ię zw ró ci ł  g d y b y  W. 
B o g a t k o  n ie  m o g ą c  u zy s k a ć  od  J W .  Sobeck iey  r z u -  
c z o n e y  s u m m y ,  ch ęć  z w r ó c e n i a  p r z e l e w u  o ś w i a d ­
c z y ł ;  n iech p r z e t o  W.  B o g a t k o  z e c h c e  p r z y ią ć  na 
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